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naidego ozasu
Pfeanoiont^ i kolportaż płaci 114 z ; 6ry. 

Aaoaee po 1 0 0  m a r e k  od wiersza petit.

Filia burtownej sprzedaży pojedynczych bum<=rów „Przyjaciela Ludu" broszur na Amerykę: Włllle Eagia Cu,
„Przyjaciel Ludu" 6305 Fleet Avef Cleweland Ohio.

Nr. 12. Niedziela, dnia  19 marca 1922. fcok XXXiV.

„Bogaci" chłopi i „pokrzywdzeni" obszarnicy.
„Naprzodowi" i „Czasowi" ku pamięci.

Frzysedo s ię  płacić... cc ? —  d uiint. Cóż iiUrego. 
Tedy „Caas" długi wypisał artykuł, i&K to  są 
racow  «  obszarnicy pokrzywdzeni rozkładom 
tcBaniny ,przez to, że chłopi niesłychanie małą (? I) 
ze swych gospodarstw rłaioą darninę. Że „Caais" 
podjął się tej smutnej na ichłopocłi orperacyi, 
budzą ca] oociajmniej niesmak praeK zapoznawa­
nie ocayw iafych fa ifrow  'i p rw a  to doprowadzo­
nej do  śmieszności 1 do absurdu, temu się nie 
dziwimy i  zostawilibyśmy ją  na sławę „Gatsu". 
N iestety organ polskich socyalistów „N ap rak l" 
pow tórzy ł w  części ten w ielce chiujajw kreyw- 
tteący artykuł „Czasu", organu fcorreerwMystów 
(rrakowfikich.

Celem dania odpow iedniej drustraryi do a rty ­
kułu „G m eu" i „Naurzodu" w  spraw ie „pokrzyw  
n żenią" . t » r n i k Av ,  podajem y następujący w y- 
kae r « ł J d u  daniny na chł >pów-rolników gm i­
ny grębełów, po w. K ra k ó w :

Imię i nazwisko Ilość dzieci
Iloić ućj 
* wrtrwini»

Ooić gruntu 
w morgi

KwoU
da runy

Cygan Wikiorya 3 9 3 15.500
Mazi er Antoni 3 5 3 15.600
Poidaluk] Wincenty S 10 3 29-000
Walczak Jan 2 4 4 20.000
Błah Franciszek 3 8 5'/j •&0U
Fłorkowski Fr. 4 7 3 18.600
Cj‘g&n Moteusz 6 9 3l/» 12.600
Walczak Marya ł Jan 3 6 5 29.500
Nowals Wojciecb 3 7 3 18.600
Kołodziejczyk Jan 7 10 5*/. 4i.000
Żybura Fr. 1 Juli* 4 7 1 2.3(MT
Kot Jakób 7 10 v l , 6.300
Ślęzak Tomasz 3 6 4 */, 20.400
Błach Marcin 4 7 4 21.000
Flotkowakb Ant. — 1 2ll, 10.800
Kot Józef 4 6 2llt 10.200
Zieciocli Jędrzęj 5 7 4 26.700

Chcesz zapewnić sepie dobrobyt,
powiększyć gospodarstwo, 259 2-3

ustrzedz posiadana gotówkę
przed pożarem lub kradzieżą

S K ła d a j pie- 
n l ą d z e  w

pocztowej Kasie flszczędności
Wszystkie urzędy pocztowe w państwie przyjmują i wypłacają 
wkłady. Właściciel oszczędności żadnycn podatków z tytułu posia­
danych w P. K. O. kapitałów, ani pobieranych procentów nie płaci.

Wkłady oprocentowane w stosunku 3*/.-
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Żemła Jan 8 11 2*/* 15.300
Pitiich Antoni 4 7 VI, a.500
Pietruszka Wincenty 4 6 2 13200
Pszczoła Fr. 7 9 10 65200
Ślęzak Franciszek 5 8 3-/. 16.500
Ślęzakowa Fr. 3 6 3 12.600
Walczak Jakób S 7 4 29.408
Abrahamowicz Jan 4 5 v u 5.400
Pionka Kajetan 5 7 l  V. 8.100
Grzesiak Franciszek 3 5 3‘/. 10.900
Kot Jadwiga 3 5 3 13.200
Walczak Antoni — 3 2 6700
Pietruszka Jan 2 4 2 9.400
Ślęzak Franciszek 7 9 4 24.100
Pszczoła Józef 5 7 3 17.000
Nowak Rozalia 4 6 25/» 11.800
Nowak Andrzej 3 5 VI, 5300
Pszczoła Julia 4 6 2 8.100
Podobiński J. (ślepy) 5 7 2'l, 9.600
Przeniosło M. (wdowa) 5 7 V I, 9.700
Flwkowski Antoni 4 6 VI, 7.300
Florkowski Walenty 3 5 v u 5.000
WałozaL Jan < 8 l SAM
Lach Franciszek 7 9 2l/j 13.700
Hazler Stanisław 1 3 3 21 JM

Pow ód wym iaru tak wysokiej daniny: wysoki
podatek gruntowy. Przyczyna wysokiego opo­
datkowania gruntów: dobx®byt wsi podkrakow­
skich dzięki inltnzywnej gospodarce rolnej, o- 
partej na pobliżu Krakowa i kulturze ogrodni­
czo-sadowniczej, oraz hodowlanej.

Jak zaś wyglądu obecnie ten „dobrobyt" Grą- 
balowa?

W  roku 1914 zasiała gmina Grębałów zdemo­
lowana przez Austry altów, jako gm ita podlur- 
teczna. Zdemolowanie tak się odbyło, że domy i 
budynki gospodarskie spalone i zrównano z* 
ziemią, celem odsłonięcia terenu dla obstrzału. 
Inwentarz żywy: konie i bydło zabrano prav.ie 
ŁUipełnie. Ludność ze wsi wysiedlono precz. Sa­
dy: drzewa owocowe, drzewa dzikie itp planta- 
cye zrąbano i zniszczono. Inwentarz martwy, a 
nawet urządzenia domowe i kuchenne rozgea- 
łnokio. Stawki poniszczono, rybj wyłowiono i zje 
Idzono. Ogrodzenia rozebrano 1 *>palno ze szczt 
tern. Kury, kaczki, gęsi itp. też p rzew in ie  nie 
uszły smutnego losu. Grunta poza ;iągino zasie­
kami z kolczastego drutu itp. Chłopów zabnno 
Bo wojska i pognano na front. Osierocone i tak 
kniszczone rodziny chłopskie tułały się po ob­
cych gminach do r 1918 włącznie, czyli przez 
4 lata.

Do dziś nie zdoł.ila się gmina w ruipelnosci od­
budować, tego bov"em dołconywuje prawie cał­
kiem swoim wysiłkiem, bo materyałów budowla­
nych przyznawano tylko w wartości do 20 tys. 
1 uzyskać ton matoryał przychodziło niełatwo.

Z Krakowa do wsi Grębałowa Jest nie wie>6 
faywi UA<.jeq&ar) i®av unj o i  P^u fooóiA 
lokalna Kraków—Kofcmyrzów i pociąg JećLsie 
kilka razy dziennie. O tein, że gmina Grębałów 
Jest zdemolowaną, ćwierkają nawet krakowskie 
wróble na plantach, a jednak tych okoliczności 
•— następstw wojny i zdemolowania — nie .wzdę­

to pod uwagę w czasie obciążania podatkiem, 
a w ślad za tern daniną.

A  dlaczego?
Bo jest na chłopów ogólna nagonka, w prośże 

burżuazyjno-obszami-jzej, nagonka ohydna i bes 
względna w  tym k ier.rku , że chłop nagroma­
dził skarby nieprzebrane. Psychoza tedy wroga 
chłopom dociera do biurek urzędników skarb: 
wych 1 ona zdaje się utrudniła im zbadanie fa­
ktycznego etanu i sprawiedliwego ulżenie, do­
tkniętym ciężko klęskami wojny biednym lu­
dziom w Grębalowie, z trudem walczącym &£ swą 
majątkową ruiną i aagłttlę. Przecie un atu ety 
się raczej wydatna poniuc państwowa.

Takich gmin zdemolowanych jak Grębałów 
jest w okolicy Kiakowa zdaje mi cię tylko (t) 
osiemnaście. Było lody czeto się zająć, żeby poi 
krzywdzenia dotkliwego nie siać się powodem. 

Zaś ,.Napndd“ za tak pisze:
„Ogół chłopów zapłacił już śmiesznie małą i i  

nlną umonda prted tarminem i  to praaważa** 
eWe ra ty -

„W iwścidel obszaru dworskiego płaci p w s ie 
tnie 5 lazy tyle z morgi co chlop;,.„

 d och oda do takiego absurdu, że chłopi ai»-
tylkc nic nie zapłacą, aje jeszcze znaczne prze 
wyżki ulgowych procentów między 8‘ ibU po­
dzielą

P*o teft zaś „Czasu** wcychytrem odkryciem 
talk „Naprzód** biada:

..To, co tu przytoczyliśmy, jest istnym dzłwo- 
ląglen dani nowym. Żeby jakakolwiek klac« lu­
dności zamiast państwu płacić -Janinę mie»z ts— 
ma daninę pobierać, —  to jest ctzotnś tak r;re*ły- 
chanem, że tylko w RzeczypoBpolite, Babińskiej 
zdarzyć się może.“

Może przykład Grębałowa oświeci nieco reda- 
kcyę „Naprzodu", by przestał drukować noi.- 
sensa.

Pardeifiki z Grębałowa (płacić ma z imerg? cko- 
ło  10 tys* marek. Może .Czas“ lub ,.NaTvrzód“ 
poda, który z obszarników ma zapłacić 5 razy 
tyle, to znaczy 50 tysięcy marek z m or«;? W ' edy 
będzie mial racyę. Józef Sanojca.

S E J M .
Poseł dr Patek wniósł: 1) mterpclacyę do mtni< 

stra spraw wewnętrznych przeciw zamknięcie tar* 
[ gów 1 Jarmarków w Suchej 1 w Zatorze dla ludno* 

ścd powiatu wadowickiego, myślcniskiego t t. a Z) 
do ministra wyznań religijnych w sprawie konkn# 
rencyi kościelnej w Witanowicach. oraz zapłaceni* 
parafii odszkodowani® przez ka. Jęśryia, 3 ; do ad, 
zilstra skarbu w sprawie zezwolenia na nadzwy* 
czajną rewizyę rozkładu daniny w Stoszowicach, 4) 
do ministra robót publicznych w  sprawie zniesienia 
rogatki mytniczej w Gorzenia qh-nyn oraz na dro* 
dze krajowej kator*Sw«-na.

Nie zwlekać z protestami p-zeciw r jra -  
niczaniu samorządu gn.t, I
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Mamona, ksiądz i piekło.
A  i, cały list pasterski wydano przeciw Lew icy 

P. S. L. Czy chcą księża przez to, żeby mo­
dlono się w domu, skoro polityka księży zaj­
muje miejsce nabożeństwa bożego? Takto mi 
się zdaje, że księża się na całej linii pokłócili 
z Bogiem.

Iieto razy bowiem księża z ambon g łos ili: 
„nie skarbcie sobie sicarbów na ziem i', „nie 
tuożna służyć Bogu i mamonie", „łatwiej jest 
w ielbłądowf przejść przez ucbo igielne, aniżeli 
bogaczowi ve jść  do królestwa niebieskiego*, 
„rozdaj wszystko ubogim ! '  i t. p. Jak się zaś 
oni do tych przykładów stosują? Jeśli tylko 
jedno słowo słusznej krytyki napisać przeciw 
księżom, to zaraz z ambon krzyk okrutny. Niech 
padnie słowo o reformie rolnej, czy regnlacyi 
poborów kościelnych, a choćby koukol nad tym, 
a w  obronie lej mamony doczesnej taką księża 
podnoszą wrzawę, że rety, a ludzi dopomina- 
.ącysh się o to, okrzyczą heretykami i burzy­
cielami kościoła i wiary. Jest Leż pytanie, czy 
wiara i księża to jedno ? Nam się zdaje, że wiara 
jest so innego, a księża co innego.

Są przede różni urzędnicy państwowi i ci mają 
iedną pensyę. Księża zaś mają i peusyę, i miesz­
kanie parafialne z opałem, i za posługi kościelne 
bierze się wysokie kwoty, naprzykład po 20 
i więcej tysięcy od jednego ślubu, i po kilka­
dziesiąt lub nawet kilkaset morgów gruntu na­

le ży  <£> probostwa. Gromadzą oni też wielkie 
bogactwa i żyją roskosznie, niepomni tego: 
„nie skarbcie skarbów na ziem i".

Słusznie nów ią  starzy ludzie, że kto chce 
wszystko umieć, ten niczego nie umie dobrze. 
Księża chcą odrazu dwie rzeczy prowadzić i re- 
lig ię i politykę, toteż polityku ich fatalna, re- 
łigia zaś w iele na tem cierpi, że Księża posłuią 
do Sejmu lub z ambony każą o party ach po- 
litysanyob, zamiast o Bogu. Podrngte, „n ie mo­
żna sfUZyO Bogu i mamonie"... mówi pismo św. 
Niech kuadz pilnuje kościoła, ni ecu się oddaje 
sprawom świętym, a nie miesza się do polityki 
i mamonie niech nie służy, a dobrze będzie. 
Było b f  taż dobrze, żeby obrzędy jak śluby, 
pogrzeby i t. p. spełniali księża, nie biorącjjpe- 
cyalnyeh opłat, a wówczas koniec byłby p ys ze ' 
I WYnobseniu się jednych nad drugimi, oa jest 
jednym z głównych grzechów, za grzech zaś 
idzie 8*9 do pieklą.

Wojciech Strojny ze Sułowa.

Pamiętnik chłopa-żołnierza.
Było to na wiosnę, w roku 1918. Wracaliśmy 

z niewoli rosyjskiej jako poddani austryaccy. 
Każdy z nas co świaue szy myś'ał o tem i wie­
rzył w to, że skoro przybędziem do rodzinnych 
stron, to musi pęknąć monarchizm, że poło- 
żym kres niewoli, a naród wolny i niepodległy 
osiągnie swe prawa. Wracaliśmy z rewolucyjuej 
Rosyi i marzyliśmy o niepodległej Polsce, a nie 
klero endeckiej, nie burżuazyjnej, tylko o Polsce 
demokratycznej. Co do ukończenia wojny, to 
mieliśmy silne postanowienie przez dezercyę 
z kadr, a przez nieposłuszeństwo i bunt na 
froncie doprowadzić austryacką armię do ro z » 
bicia, a wojnę do końca. Takie mieliśmy cele 
i plany w  głowie i sercu.

Przyjechaliśmy do Tarnopola. Obozowali tam 
ukraińscy siczownicy i z wielką radością nam 
opowiadać poczęli, że Piłsudski i jego legiony 
są aresztowane, bo nie chciały przysięgać Karo­
lowi, im zaś Ukraińcom obiecał Karol Ukrainę 

pozwolił formować się w ukraińskie pułki. Śmia­
liśmy się z tego do rozpuku Markotno nam by­
ło, że Piłsudski zamknięty, no ale inyślim sobie, 
on jest wielki bojownik o wolność, a tacy 
ludzie to często siedzą po więzieniach. Nas 
tu jednak tysiące idą, więc my go uwolnitn.

Kończymy kwarantannę, uagwarzywszy sobie 
dość o Karola, Polsce, szlacheckich rządach, woj­
skowych porządkach austryackich i t. p. Pusz-, 
czają nas na urlop miesięczay. Dezerterujemy, 
choć były sądy doraźne za dezercyę, innych do 
dczereyi nakłaniamy tak, ze kto ty lk edo  domu 
na urlop przyszedł, ten nie wracał, a wstępowaj 
do naszych kadr. Takich było nas w moiej ro­
dzinnej wiosoe a górą trzydziestu. Usłużnym był 
nam dość komendant posterunku w Sta... p. Krebs, 
człowiek nie polskiego wprawdzie nazwiska, ale 
krwi po8kiej, bo nfetylko patrzał przez palce na to, 
jak nas coraz więcej "rzybywa, ale nawet, sko­
ro miał służbowo wysłać swoich lndzl dla schwy­
tania nas, to wpierw przez zaufanego człowieka 
zawiadamiał Taksamo donosił nam o każdej ma­
jącej się odbyć obławie. Niejedną noc deszczo­
wą musiało się wówczas przeleżeć w lesie pod 
drzewem, aie wszystko poświęcało się za wol­
ność, którą wkrótce spodziewaliśmy się uzyskać.

Tak przeszedł czerwiec, lipiec, sierpień i wrze­
sień. Nadeszły zimniejsze noce, niejeden z nas 
wątpić zaczął w zwycięstwo nasze i upadek Au- 
stryi. Przetrzymaliśmy jednak jeszcze miesiąc, 
pierwszy listopad już szronem okrył pola, ale 
przecie Austrya nareszcie jakby gro nem rażona 
rozpadła się, runął trzymany na żandarmskicii 
bagnetach tron Habsburga, spełniło się hasze 
życzenie: ujarzmione ludy odzyskują wol­
ność. Polska wolna i niepodległa, ale nie zjed­
noczona, bo zaledwie ucichły armaty na fron­
tach, a tu pod Przemyślem Ruś podbuntowuna 
przez swych prowodyrów strzela z karabinów 
maszynowych na pociągi, przepetuione ludźmi 
wracającymi z kadr do domu. Zaczyna się bra-
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tobóicza walka. Po stronie po’ skiej stają pierwsi 
pod broń w n i i-tach młodzież szkolna, a na 
wsi jeniec rewolucycnista. dezerter w o;-k nustry- 
ackich. Waleczna szłicl ta gdzieś w mysich dzió- 
rach przeważnie, dzielni żan larmi au-itryacey ró­
wnież, cudotwórczy kler nic jakoś zdziałać nie 
mózł. a bieda wielka byia, bo chłopów brak byt 
wie.ki, co to nie powrócili z Wioch i Albami. 
N itw iem  jak gdzie było, ale w moj j wiosce 
było tak: ten son  komendant posteiunku co 
nas utrzymywał w dezercyi, teraz znowu żad­
nemu nie przepuścił. Każdy musiał aa jego roz­
kaz brać broń do ryki i przez dzień i prze? noc bro­
niliśmy się przed napadami ruskimi tak diuno, 
aż dostał śmy posiłki w<> skowe. W ie e trudów 

1 niebezpieczeństwa znieść musiał ien .bolsze­
w ik ', chłop-żoł u'ci z. i rewolucyonista, mm Ga- 
licya została uwolniona od ruskich opresyi, zno­
sił cn zaś wszystko cierpliwie, bo to dla wol­
ności. Niejeden przy tein to i krwią spłynął i w mo­
giłę legł. N ie poszedł on ani u& dwory, ani 
na burżuazyę, choć miał wszelką sposobność, 
bo właozy żadnej niebyło, okazało się, że ma 
on duszę szlachetną i nie jest żądny krwi swych 
szlacheckich ciemięży cieli, spodziewając się duiść 
do wolności i dobrobytu w  Polsce drogą ewo- 
lucyi, czyli parlamentarnej watki o prawo. Droż­
szą mu była woluoSć Ojczyzny od osobistej.

skoro zaś w r. 1920 pulskie wojska za* żęły | 
się cofać pod naporem wojsk rosyjskich, to tenże J

„bolszewik*, chłop żołnierz na wezwanie rządn 
stanął mężnie pod broń i rozbił hordy najezdni-
cze.

Obiecano wtedy chłopu ziemię, chociaż ch}op 
nie pytai oto, co mu za krew dadze, bo u.u dro­
gim był byt swego państwa. A le  obiecano. No 
i me dano potem. Niejeden został kaleką i dziś 
jest wystawiony na pośmiewisko i szyderstwo 
szlachty.’ Poco napróżuo ob iecywano?! Wielo 
zaś dz elnycb chłopów zginęło. O ! ci dostali zie­
m ię; zasypano im nią oczy i szczęśliwi są, bc 
nie patrzą się teraz nato, jak teraz ci, co pier­
wej wzywali ich dc walki, sami wielom lionowe 
porobiwszy majątki, sobie przypisują chwałę zwy­
cięstwa, o prawdziwych zaś obrońcach zapo­
mniano. Teraz też, kiedy nieoezp eczeńst^o mi­
nęło, dzielna szlachta i cudotwórczy kler cu­
dów dokazują, byle tylko ten lud biedny zmu­
sić do uiewol niczego posłuszeństwa.

Panowie 1 Źle wy się bawicie. Jeszcze tyj* 
chłop-żoimerz. Pokonaliśmy Romanuwów, tu  o* 
burgów i Hohenzollernów, to i natc n iep raw o  
lin.y, by w jednej Polsce szlachta i kler cof­
nęła godziny na zegarze dziejowym, skoro do 
koła wszystkie społeczeń-twa idą naprzód do wol­
ności, dobrobytu i ludowład/twa. Umieliśmy bro­
nie Polski, umiemy i potrafimy obronić swoje 
osohiste swobody i prawa do życif i rozwoje 
swoich rodzin

Rabie) Jan z Mc ściskiepc ,

Zgrom adzenia i organizacya.
I-GTRKÓW . Zjazd ludowy. Piotrku ,/s kie jx» 

przejściu do Piasta posłów, a potem prezydyum cale* 
go pow. organizacyi „Wyzwolenia" przez dłużizy 
czas nie mogto furcnalnie przyjść do siebie. Jedia* 
kowoż zwolennicy wyzwolenia ludu z pęt księżo# 
pańskiej władzy popieranej przez piastowskich ge» 
szjlciarzy nie ustawali w pracy i po dłuższych za* 
biegach doszli do pomyślnych rezultatów. Naprzód 
zreorganizował się szereg gmin pow. Piotrków, o#i# 
było się kilka wieców, na których posłowie „W y» 
Zwolenia" Rudziński i Bagiński.rozprawili się zwy* 
rięsko z miejscowymi piastowraml i nareszcie od* 
był się 26 lutego powiatowy zjazd delegatów „Wy# 
Zwolenia". Fiaslowcy sobie parol na Piotrkowskie 
zagięli. W  swoim czasie nawet samego Witosa spro* 
wadzili, wszyśtkiago użyli, żeby chłopa w wierno* 
poddaństwie Ewr.jem zatrzymać. —  Chłopi jednak 
piotrkowscy, wychowani politycznie na niepodległo* 
ściowych i radykalnych hasłach, chłopimczestniey 
w  P. O. W., chłopi walczący nie od dziś o swe 
Obywatelskie swobody, poznali się na kreciej ro. 
bocie. 26 lutego b. r. była wielka manifcstacya 
powiatu za Wyzwoleniom i Lewicą P. S. L., a prz»»
piw piastcwcom. Delegaci szczelnie wypełnili fceię 
„Dobroczynności". Ze strony „Wyzwolenia" by! po* 
sel Rudziński i  ob. Januszewski, ze strony Lewicy 
P. S. L. rea. Sai ojca. Obrady zagaił ob. Łęski, sekr 
pow. Po wybraniu prezydyum zjazdu złożył spra­
wozdanie z dotychczasowej pracy pow. organizacyi

,,Wyzwolenia" dotychczasowy wiceprez. ob. Dlouby. 
Referat «  sytuacyi politycznej zewną-rz j wewnątrz 
państwo wygłos*! poseł Rudziński, podkreślając 
głównie konieczność rozwiązania obecnego Sejmu i 
rozpisimia nowych wyborów. I-oseł Ftuaznuski też 
przedstawił w krótkości, jak stod sprawa połączenia 
się Wyzwolenia 1 Lewicy P. S. L., co zgromadzeni 
przyjęli z entuzjazmem. W  djskusyi zabierali 
glos: red. Sonojra, Kujawski, Mendrek, Czechow* 
ski, CwiukotłSki, Zelcer i  Justyna, sołtys z Pro* 
sz ma. Jednogłośnie uchwalono lezolucyę z  iąda* 
n em natychmiastowego rozwiązania Sejmu i  roz* 
pisania nowych wyborów,. protest przeciw ograni*

, czaniu swobód obywatelskich paszportami wewnę* 
trznyml I ustawami wyjątkowemi, oburz me. pi a* 
stowcom za Ich geszefciarstwo polityczne, szezc* 
gólnie tym, co tą drogę dorobili się milionów, wor 
tum zaufania dla stronnictwa Wyzwoleni# 1 Le* 
v icy P. S L. i podziękowanie za pracę ' walkę o 
ludowe prawa i imeresy. Rezolucye zanończouo 
wezwaniem wszystkich gmin i wad powiatu do o* 
rządzania wieców za rozwiązaniem Sejmu * w jay* 
lania protestów przeciw ograniczaniu praw i swa# 
bód luóowy#-h. Zakoó -zono okrzykiem: Niech tyją 
zjednoczone Nronmctw© Wyzwolenie i,Lew ice PSL.

Wybrano wŁ powiatowy ZanV I P. S. L. Wyrwo* 
lenie, poczem po dokładnych wyjaśnieniach w  epn.- 
w ie daniny i wyjaśnieniach o zadaniach organizm* 
eyjnych ob. Ja-o-zcwsiowpo, "jard zakończono. Na
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ce'e oiganizaeyjne zarządzono składkę, kióra dala 
5437 marek. Jest nadzieja, ie  wkrótce powiat piotr, 
kowski na'nowo będzie miał silną chłopską org.u 
nizacyę lodową 1 radykalną 1 jak dawniej, lak zut* 
wu innym będzie przyświecał postępem w polityce 
I gospodarce- J. &
l S0BN1ÓW, pow. Jasio. 26 lutego otmylo się u 
nas poufne zgromadzenie organizacyjne Lewicy P. 
3. I w domu zastępcy naczelnika gminy Jakóha 
Giebułtowskiego pod przewodnictwem Pawia Pury. 
aa. Po omówieniu dokładnem zadań orgauizncyi 
politycznej Lewicy P. S. L  wybrano przi ... Uady 
Chłopskiej Jana Giebułtowskiego, zastępcą Wójcie* 
cha Borhaiaka, sekretarzem Jana Kruszka, a nad* 
to członkami zarządu Jakóba Giebułtowskiego, Piu* 
tra Palacza, Jana Staniszewskiego i  Macieja Go* 
mólkę. Zgromadź snl uchwalili też protest przeciw 
ograniczeniu samorządu gminnego 1 swobód oby* 
Statelskicb, domagają się rozwiązania Sejmu i roz* 
pisania wyborów. Lewicy P. S. L. wyrażają wotum 
zaufania, a p*nkopia*tom obirzeuie za pogrzebanie 
reformy rolnej i niszczenie akarbu państwa. Cześć 
Naczelnikowi Państwa! Bada Chłop ika.

80BOW w Taraobrteskiem. W  niedzielę 26 iu> 
togo odbyto się u nas poufne zgromadzenie polity. 
czne Lewicy -P. S. L. W. Buczek w dłuźSzetu przo* 
mówieniu przóistawil sytuac/ę obecną pod wzglę* 
■em polityki i gospodirki tik  w 'powijcie jak i 
w całej Polsce i omówił zgubne działanie księży i 
ebszam.ków, oraz tak zwaiych „chłopów od Pia* 
•ta“ , których wstecznictwu wszelakie używa do pa* 
rady i osłony awych interesów. To też potęprioio 
tych „Piastowrów" jako grabarzy ruchu ludowego. 
Na « c z vAciłi tych jest coraz mnie; Zebrani jedno* 
głośnie postanowili bronić się pn»d wyzyskiem i 
walczyć z ciemnotą. W tym celu założono Rwlę 
chłopską 1 wybrano nowy zarząd. Trzech członków 
ma prowadzić bibliotekę „Czytelni ludowej" im. 
Tadeusza Kościuszki, a wybrany sęd polubowny ma 
czuwać i rozstrzygać ewentualne spory członków. 
W sprjwach onrnnlzaryi zabierali glos: Lis Jaccn* 
ty Wróbel Paweł, Kępa Wojciech, Gomułka Fran* 
•iszek 1 wielu tnnyrh. Złożono prenumeratę na kil* 
ka egz. „Przyjaciela Ludu*. Uchwalono następnie 
protest przeciw gminom zbiorowym, ustawie pa<z» 
portowej 1 wyjątkowej p. Dovinarowicza t wezwano 
postów .,Fiasta“ do wspólnego zwalczania tych 
wrogich dla chłopów ustaw. Posłom Lewicy wyra* 
tono wotum zaufania.

Sekretarz LI i Jacenty.
WZDĆW, pow. Brzozów. 26 lutego odbyło się 

zgromadzenie zwołane przez Radę chłopską miej* 
soową. Nasza Rada Chłopska powiększyła się z 16 
na 54 członków i przeprowadHa wybory do zorzą* 
du lejte Przewodniczącym tos'al wybrany Józef 
Zygar, zastępcą Władysław Tab'sz, sekretarzem 
Jan Pelczarski, skarbnikiem Tomasz Knurek. —  
Uchwalono również wkładkę 50 mk. cd członka 1 
ba Fundusz Prasowy 500 mk. Rada Chłopska We 
Wzdowie protestuje przeciwko gminom zbiorowym 
i  przymusowym paszportom jako systemowi Już 
przeżytemu z czasów caryzmu. Domagamy się jak* 
najrychlejszych wyborów do nowego Sejmu, gdyż 
obecny Sejm swoim składem może przyprowadzić 
do rciny wieś, a nawet i  państwo. Zasyłamy ser*

deczne pozdrowienie d li prezesi Stapinskiego i po* 
stów P. S. L. Lewicy. N iw a żyje Józef Piłsudski 
wspólnie z rzędem dfcłop&ko.bohoinirzym!
Józef Zytjar, prze w. Jan Pelczarski, sekr,

KRAMARZÓWKA, pow. Jarosław. 5 marca na 
zgromadzeniu Rady Chłopskiej P. S. Im L. w de.mu 
Marcina Wojciechowskiego zgromadzeni czlonko* 
wde protestują pi-zcdw gminom zbiorowym . usta* 
wie paszportowej, przeciw zaprzepaszczaniu rpfor* 
my roincj, przeciw przewlekaniu sprawy rozwiązać 
nia Sejmu, n wreszcie przed w pcgwiCcen u "-:taw
0 ochronie drobnych dzierżawców roinjch Zgro* 
utadzi ni wznoszą okrzyk: cześć Naczelnikowi Pań* 
stwa Józefowi Piłsudskiemu i zasyłają wotum u* 
fcościi posłom P. S. L. Lewicy zj. ich pracę.

Za Radę Chłopską gminną: 
Wojciechowski J., przew. Krasicki K. sekr,

GNIEWCZYNA, pow. Prz.w orsk . W  soli K ó ł­
ka rolniczego, w dniu l  marca o godz. 4 popołu­
dniu. odbyło się lu zgronndizeuie, na kióra przy­
byli sekretarz ok ięgow ej Rady Chłopskiej, ob. 
Uberman i ubywałe- Jan Toppor ze St-ażowe. Na 
Kehranie to przyjechało również 3 fu ry uzbro­
jonych w palki naganiaczy posła PH/iążka, a ns 
ozele brat posła. Pieniążka, niejaki Niemiec. aby 
wiec rozbić. Ludność jednak miejscowa w stano­
wczej poste wie za żądała u sp ok o j^ ia  się i pijana 
hołota utaj po sobie położyła.

Obywateli J. Tepper wykazał w  swej mowie do­
kumentnie, jakie szkody, ciężary i niedogWd 0 ^ 4  
nałożyłoby na gminy uchwalenie gmin zbioro 
wych, ustawy jpasfcportowej i ustawy w yjątko­
wej, że gminy zbiorowo zaprowadzić chcę. szcze­
gólnie piastowcy, którzy w ten sposób chcę. zni- 
seyjryć samorząd grninr y.

Następnie obywatel Tepper mówił o roformie 
rolnej i wykazał szkodliwą działalność piastow- 
ców. k tórzy nie chcę dopuścić do wykonania re- 

1 form y rolnej, bo sami zakładają banki parcela- 
• cyjne i m iliony na nich rarabiają. parcelując 

?Kórę chłopską, i m iliony obst arnikom do kie­
szeni napycjują.

K ilkakrotnie wzywał 0 0 . Tepper przybyłych' 
piaatowo pieoiężikowycłi zwolenników. aby na te 

i za"zu ty odpowiedzieli, ale ani jeden pary nie pu.
; śetł. Zaznaczyć należy, że ludność energicznie za.
I protestowała p n w w  zbiorowym gminom, usta­

wom wyjątkowym  i zaprzepaszczeniu reformy 
rolnej.

Po przemówieniu ob. Tep  era sekr. oki. zaczą! 
wyjaśniać. ż «  ten sejm nie jest ndołnyin do pra­
cy ł należy go rozwiązać. W tedy wyskoczył na 
trybunę wójt z Gniewczyny i ośwri*dczył, że robi 

Już ciemno, że on zgromadzenie rozwiązuje
1 że dalej prowadzać wiecu nie da. W tedy pod­
pici przybysze zaczęli ryczeć nanowo. Frat posłt 
Pieniążka próbował przy łom ujadać na posła 
Pu tka. ale go strącono z trybuny. Okrzykiem na 
c»>sć Naczelnika Państwa obywatel J. Tepper 
zakoik/yl zgromadzenie.

Zapytujemy posła Pieniążka, A ą d  l:upc jego 
w olon tariuszy bierze pieniądze na wódkę, kiedy 
biedacy po wsiach na sól nie mają? Zapytujem y: 
Kto 1 z jakich funduszów płaci im utrzymanie, 

i furmanki i daje pieniądze na pijatykę —  za samą
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wódkę w Kółku w Gniewczynio zapłacona kilka 
tysięcy — ska-d się n3 lo fundusze biorę? Możeby 
to poseł Pieniążek wyjaśnił.

Jeśli piastowcy tak idę i rozbija'"iem nagania­
czy myślę nie dopuszczać do zgromadzeń, ażeby 
ludu mc oświecać, to na rmlną weszli drogę. 
Niech uważają, że kij ma dwa końce. W yłom  
w IwierJzy Pie>'iężku już zresztą zrobiony. Jest 
Sietesz, Cnodiakówka, Markowa, Gorliczyna, 
Gnicwczyna, za tymi pójdę inne gminy, a poseł 
Picniążuk zostanie może nawet naczelnikiem roz- 
jvilcj tłuszczy naganiacz}', ale nie posłem, bo 
cbiopom wstyd będzie głosować za nim. Dość 
już mamy polityki piastowskiej końmi, skórami, 
drzewem, niszczącej kraj, a demoralizującej i 
gnębiącej biedny lud. W zywam y wszystkie gm i­
ny przeworskie d-o pracy, by żadna pijacka ban­
da nam nie przewodziła.

Cześć obywate low i Kulpie, Drzystowi i innym 
dzielnym ludziom z Gnfewczytiy. że do tej pra­
cy dzielnie się zabierają. Pod sztandarem Lew icy 
P. S. L. zwycięży chłopska sprawa. Sekretarz.

Z iem ia  po  tańszej cenie
w Poznańskiem i na Pomorzu

dla żołnierzy i inwalidów.
Dowództwo Okręgu Korpusu, referat Osad * 

Żołnierskich koinuuikuie:
W wykonaniu uchwały Rady Ministrów z dnia 

2-t iisto iada 1921 r. w sprawie likwidacyi ko 
lo iii poniemieckich na Kresach zachodnich 
w wo ewó ztwach Poznańskiem i Pomorskiem 
oraz w s >rawie przyznania Dierwszeństwa zasłu­
żonym żołnierzom,i in walidom W. P. w nabyciu po­
wyższych solami w, znaczyło M nisi«rstwo Spraw 
W  > skowyci swego prz, istawiciela (rnaior La- 
so w sk i) przv Okręgowym Urzędzie Ziemskim 
w PoKnan u, jako oficera ł jcznik rwego dla do­
pilnowania interesów żomierzy (ofic. i szereg), 
sz -zegó nie zasłużonych inwalidów, którzy pra- 
K ia nabyć koronie poniemieckie ua warunkach 
u ig o w v c n .

K imisye kwalifikacyjne Poznań i Pomorze 
przedstawiaią swoich kandydatów urodź mych 
w  taint. Województwa :n wprost 0>ręg. Urz. 
Z'em. w Poznaniu za p >śre Jnictwcm delegata 
M S. W.

I mych kandydatów (nieurodzonyeh w Poznań
nkiem i na Pomorzu) przedstaw ać będą D O. 
K. Wydziałowi 0. Z. M. S. Woisk. do zatwier­
dzenia prz-^z Koinisyę i przekazani., Okr. tJrz.
Z em. w Poznumu za pośrednictwem delegata 
M S. Wnjsk do dalszego załatwienia

Wyjaśma sę , że nabywanie kolonii pnnie- 
m eckich  n ie  n a le ż y  u to żsam iać  z n a dan iem  
Ziem i na Kresach w sch odn ich  w mysi ustawy 
z on  a 17 XII. 1‘120 r. ,0  na lan iu  z iem i  ż o łn ie ­
rzom W. IJ.“ Nabywać kolonie poniemieokir mo- 
i i i  tylko za zapłatą.

Kandydaci mu zą wykapać się prócz zasług 
wojskowych (dekorowani, ranni, inwalidzi) zna*

cznvm kanitałem, by mogli nui eiwięcej trzecią 
cześć ceny nabytej kolo iii (ziemia i ewentualne 
budynki) uiść ć w gotówce. */3 mogą być roz­
łożone na długoie minowe (na lat 40) spłaty 
ratalne z 5’ /o odsetkami.

Przeciętna cena morga niemieckiego ziemi 
(około Vi ha) wynosi 40 tysięcy Mkp. Nabyty 
inwentarz mnsi bvć w całości i gcdówgą zapła­
cony. (Ns inwentarz wymagany lest kapitał 
około 1 do 2 mdionów marek polskich, zależnie 
od wielkości kolonii.)

Nabywcami k otonii poniemieckich mogą kyć 
tylko tacy kandydaci, którzy a lb i osobiście 
(ukwalikwikow >li rolnicy z wykszt ił ;en em lub 
praktyką), albo też przez eztm sów swojei ro ­
dziny dają pełną rękojmię, że potrafią naoyte 
kolonie utrzymać na wyżczym sto iniu Kultury 
rolnej odpowiadającej kiesom zachodnim.

Na podstawie powyższego interesowani kan­
dydaci, a więc odz taczeni żoł.iierze (z ieiaebi- 
lizowaui) i inwalidzi W. P„, o ile ref.ektują u., 
ziemię w Poznańskiem, zgłoszą się osoośi^e 
d<> Referatu Osad Ż dnierskich przy D. O. K. 
Kraków (budynek D. O. K. *ul. Stradous 14), 
luo też skieru ą udokumentowane podania do 
tegoż Referatu 0. Ż. w 3-cb równohrziniącyeb 
egzemplarzach według okólników jakie wydały 
w  4ej sprawie tut. Województwo. Starostom 
i znajdujących się tamże wzorze formularza 
(kwestvooarvusza) jak nastę.mie:

1. Wyp-łnione i przez od mWiednie wiadn~ 
potwierdzone kwestyonaryusze, ze specyalaeaa 
uwzględnieniem danych, ro do uosia lanego ka­
pitału w 3-ch równobrzm acych egzemplarza*!.

2. Zaś yiadczenie o kwa irocacy icn kan lydała, 
względnie członka rodzi iy, który będzie goapa 
darował na mbytej dzirtce.

3. Zaświad :zenie woiskowych zasług kaudy- 
data (odoisy legity u icyi, otrzymanej dekotaeyi, 
ran, inwalidztwa itp).

Ministerstwo Sera w Wojskowych, O , binet Mi­
nistra, wydział O Ż. w uzupełń eniu powyż­
szego przesłało na-tęane wykaz osi od ko w iaK 
też kolonii poniemieckich w Poznańskiem i aa 
Pom >rzn, co do kupna których mogą z is ła iea i 
byli wciskowi wszcząć starania tasze w a y f  
pow yższego  o k ó ln ik a :

Wykazy te posiadają Starostwa i nrzędy | w s *  
ne.

Pozatem Rełerat O. Ż. przystał przez W oje­
wództwo i  'arodwom i Urzędom gminnynr do 
wiauomośd wykaz ma ąUów państwowycn ido- 
menów), które będą wydzierżawione, nadmi* 
ninac, ie  na kupno inwentarzu w powyższych as 
meuach należy mieć majątek kilkuind.odwwy, 
Draz mieć wybitne zasługi Wojskowe, jak toż 
kwaiifikacye rolnicze

Kaudy ia-.:i ubiegający się o wydzierżawienie 
tychże majątków (doineuów) muszą p<czyn$ 
w tym cent starania bezpośrednio w Poznaniu.

Dowództwo Okręgu Korpusu Referat O md 
ż<ón. na tmienm w końcu w myśl inte icyi rou- 
p urządzenia M. S Wojsk. Wydz. O. ie  do 
Poznańskiego mogą być skierowani ty cc i i
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iwy ją 'ko  wo wartościow i pod każdym  względem , 
oraz za znłqcz >nc wyicazy dotyczące 1 ) kolonii 
poniemieckich, 2 ) ośrocUów (r^sztówek) i 3) mająt­
ków  p a ń 'tw o w yc i w  Poznańskieni i na Pom o­
rzu  id menów), które n u  ą być wyjzier/.aw.wne 
przesyła  ledynie do w ia loinośui i że  M inister­
stwo Spraw W ojskow ych  nie posiada decydu­
ją cego  g łom  przy przyznawaniu dz erżaw, czy 
to sprzedawaniu uśiodaów (rosztow ek ) i Kolonii 
puu endecKich.

Od Kedakcyi. Inform icyę tę podajemy dla 
ścisł ści. Pytanie tylko kio z żołnierzy będzie 
mógł z tego ^dobrodziejstwa* skor-ystać i wy­
kazać się milionami na z ikuouo. Jest to raczej 
nowy interes dla tych serżantow prowianto­
wych, którzy majątku we wojsku dorob ć się 
zdołali. Inw.tlidzi i żołnierze co nie  ̂ walczyli 
w  pr »wiantur2e lecz ua froncie, wyjdą znów 
z próżnemi rękami.

Życie gminne.
Z PRZEWORSKIEGO. Zapist u nas zakończono

cz enlzidSiogoUziniitin nabożeństwem. Zjechało at§ 
też na tę uroczystość dość dużo okolicznych księży. 
Dobrze sobie v. j ględali, bo zapust tego roku byt 
dobry, wesel było dużo 1 dochody znaczne. Z jędzo. 
BO tedy trochę drobiu, popito wódeczki i wina 1 
rozpoczęto post. W e wtorejt po nieszporach —  przed 
popielcem — zauważyłem, że wiele dziewcząt ma 
na piecach klocki, a tam coś napisane. Gdym się 
bliżej przypatrzy?, to przeczytałem tam:

„Nie chciałaś się panno wydać,
Przez palt musiez klocok dźwigać!*

Kto to zaprowadzi! u nas ten patent nie wiem, 
ba przedtem nigdy u nas nie było tego zi.yczaju.

Dewotki rozniosły smutną nowinę, ba oto ks. 
Pa*«-1 Kąkol, wikary l prawa ręka proboszcz^ opu» 
szcza parafię przeworską. Złośliwi pytają: „A  kto 
też obecnie o Maiku kazał będzie'/ (Wałek to jest 
swolennik nar. kościoła). A kto o kościele narodo* 
wym i ludowcach?" Inni twierdzą, że Kąkola za* 
stąpi drugi, ale zawsze bądź co bądź już nie taki, 
tak jak on drugi mówić nie potrafi. Inni znów tak 
mówią o Kąkolu:

„Porzucasz Przeworsk? Bardzoś nas zasmucił, 
Lecz, byś, broń Boże! Jeszcze raz nie wrócił.*

Klemens Naprawa. 
KAMIEŃ, pow. Nisko. Cieszą się piastowcy, iż 

hrabia lasockl pojechał do Wiednia. W  czasie wyi 
ho rów nasz proboszcz bardzo nam lego hrabiego za* 
tera? wybierać, be to dobry katolik. Coś pięciu zwoi 
lenników piastowskich znalazło się u nas i gloso* 
wału za tym hrabią. Bracia chłopi, pamiętajcie to 
eta zawsze z czyjej laski do was w Nisku strzelano, 
kto spowodował bicie po 25, a czyim swułenntkibm 
politycznym był komendant Grzesiak. Jeden tylko 
ludowiec lewicowy bić się me dał, sprawą znęcania 
się nad ludźmi a Kamieniu zaopiekowali się posło* 
Wie Lewicy P. S. L., do Kamienia zjechał generał 
k Warszawy, ściągał pmtokula, było przesłuchanych 
około 80 ludzi i od tego czasu chłosta cielesna prze. 
padła. Toteż ja nawołuję do wstępowania wacyst*

kich chłopów do Lewicy PSL 1 czytania „Przyja* 
cielą Ludu“, bo tą drogą dojść mogą chłopi do 
swoich praw, swobody i dobrobytu. Zasyłamy ser* 
deczne pozdrowienia.

Sebastyan Icek, Marcin Szewc, Józel Korzeń.
WÓLKA TA NEWSKA, ,pow. Nisko. Bracu. 

G .łopł! Dalibóg bardzo już w ielki czas, byśmy, 
się zabrali do organizacyi stronnictwa ludowe­
go L m icy  w naszej okolicy i u nas na wzór, 
innych wiosek postępowych. K iedy czytamy. 
Jak chcą nasze prawa skrępować i ukrócić róż­
nymi ustawdńii wyjątkowymi, paszportow#mJ 
i t. p., dzięki tennu. że obałamucony lud wy­
brał do Sejmu w wię.tszoćci jako posłów ofaruń- 
cćw burżua*yd i zwolenników wyzysku oraz nie­
wód. społecznej. Jest jedno jrzyslow le: jak so­
bie kto pościeli, tak się wyśpi, o któreau zapom­
niało wielu chłopów szczególnie w  Kongreeów- 
ce i Poznań skiem, wyDierająit na posłów sobia 
endeków, Lil:ryika’ówi lub p'au;ovicdwt. Tema* 
tato wszyscy pokutujemy. Bierzmy się do ro­
boty Skandale ur7ąjzanD przez Zamorskich, Lu 
tc sławskich, Grabskich i Ł. p.. czy drzewopasko- 
w<fe historye muszą się skończyć! Cześć Lewicy 
P. S. L. Maziarz F^łeśiaw.

POW IAT GORLICKI. Na mamoryał, wystoso­
wany przez Pow ittową Radę Chłopską naszego  
powiatu do Izby Skarbowej w Krakowie w spr* 
wie niesę>rpwiedliwego wymiaru podatków i da­
niny państwowej w powiecie gorlickim, a wrą- 
czo.iy przez delegacyę Pow. Rady Chloipokiej 
pod przewodnictwem posła Stapińskicgo, nade­
szła następująca urzędowa odpowiedź:

..Do Pana I.eona Gajewskiego, Przewódniozą- 
cogo Pow. Rady Chłopskiej Lewicy i P. S.P. w 
Moszczenicy ad Gorlice. Na zażalenie Pana wy­
siane 15 lutego 1922 L. 1142 do Izby Skarbowej 
w Krakowie oerajmiam Panu. co następuje: Ja­
ko delegat Izby Skarbowej byłem w Gorlicach 
17 bm. i tam wydałem zarządzenie, aby:

1) Rekursa przeciw wymiarowi ppditku zarob­
kowego i docóo-iowrgo były natychmiast prz,1*  
powiatową koinisyę zo^bkową względnie 'cho­
chołową i do rozstrzygnięcia Izbie Skarbowej 
przedłoóoro. Rozstrzygnięciu odwołań przeciw 
pod likowi dochodowemu stał na ^przeszkodzie 
brak komisyi apelacyjnej dla ok"ęgu nowokreo- 
wanej Izby Skarbow.ej krakowskiej, u j  wołani t 
dochodowe z pow. Gorlice będą rozstrzygnięte 
na p ierw ^ej sesyi komisyi apelacyjnej, przy* 
czem zarzuty odwołań będą szczegółowo bada­
ne. 2) Wymiary podatku zarobkowego i docho­
dowego, o ile byjy zaczepione rekursem. będą 
szczegółowo badane i po zasiągnięciu opinii ko­
misyi zarobkowej w/ględ' ie dochodowej rychło 
rozstrzygnięte. 3) 0  ile nn rekuns zostanie p udi- 
tek zarobkowy obniżony — z urzędu obniży się 
także i daninę państwową. 4) Księga daniny za­
robkowej z powidru Gorlice została przez Komi­
sy ę obywatelską i art. 49 ustawy o daninie pań­
stwowej przejrzaną I dla tych piat'Ików, u któ­
rych kom sva obywatelska zauważyłfe krzywdzą­
cą daninę, egzckucya wslm m ana względni^ o. 
graniczona aż do ca asu rozstrzygnięcia przea 
Izbę Skarbową rekursów zarobkowych wzglę­
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dnie daninowych. W strzym anie względnie ogra 
riczeriię egzekacyi objęło przemysłowców i han­
dlarzy, m ieszkających także w gminach w ie j­
skich powiatu Gorlice.

Delegat Izby Sk arbowej starszy radca skarbu: 
Krupski w. r.

W L L A  R AD LO W SK A , p. Brzesko. W  gm inie 
nasziOj pomału lud przeziera na oczy, w idząc te 
w ielk Lo krzywdy, jakich  doznaje z różnych 
et,rem. N ie sposób wszystkiego opisać, a ponie­
które nasze sprawy są takie: Dzierżawcom, co 
dzierżaw ią pole u H enryka Dolańskiego, tenże 
■w roku l'J20 dał sądowne wypow iedzeie. U dali 
się jednak oni do M inisterstwa ro ln M w a  no i  
dosta.1 ten pan nauczkę, że dzierżiaiwiców n ie 
wolno usuwać do 1924 r. Obecnie, myśląc, że 
dzierżaw cy zapomnieli już ustawr, a nowej usta­
w y  o daninie nie znają^ zażądał w ięc 2.O00 mK. 
od morga, n,iny na oaninę z pola 7 klasy, a gdy­
by nic złożyli, to aby natych)niast z dzierżawy 
się osunęli. Zwracam y uwagę p. Dolińskiemu i  
ji go zastępcy, aby sobie przeczytali dokładnie

ustawę o ochronie drobnych dz^riaw ców  i  o  da­
ninie, by zostaw ili dzierżaw ców  drobnych w 
spokoju, a w  błąd nikogo nie wprowadzali.

Z gm iny naszej ukarano dużo gospodarzy a l- 
by  za poiskarstwo. Ano trudno. Sędziowie pa­
trzą ustawy, lecz pytanie, dlaczego nie karzą ja- 
śnie-paskarzy, m aprzyklfd w łaścicieli lasów. —< 
Przec.cE podpisany doniósł do sądu skarb San­
guszki o paskarskie ceny za drzewo, i w tej spra 
w ię było śledzewro, jednak dotychczas pomimo, 
że juz przeszło trzy  m iesiące upłynęło, to n ic 
nie słychać, żeby pełnomocnik W .śn iew sk i zo­
stał ukarany. Zapytu jem y się przeto publicanłe, 
czy ustawy są ty lko na chłopów, a na jaśn ie o- 
świeconycb n ie?! P iasl, gdy to donios.em  do 
sądu, przypisał sobie, że to n ioy seicetaryaA 
P. S. L. w  Tarnow ie doniósł do sąou i że będzie 
dalej tej sprawy pilnował. Anc myślę sobie, prt- 
liu ic ie  ja już będę spokojny. Jak zawsze jednak, 
tak i tu pochwalili się piastowcy, że to on» 
wed&wali dom esietre i na tem snę skończyło.

W . KurtyŁa, z Brzeźnicy.

Z AMERYKI.
LOWELL, MASS, Kocham Bracia chłopi i robo* 

tnicy! pomyślcie c tem raz, że jest nas chłopów 
miliony tam w naszej Ojczyźnie i tu na obczyźnie, 
a jednak pomimo naszej tak olbrzymiej ilości je* 
ateśmy siłą dla drugich, a nie dla siebie. Chłopa 
wyzyskuje obszarnik, gdy mu chłop na dworze lub 
na łanach pracuje, wyzyskuje żyd, gdy u niego 
ehłop kupuje, wyzyskuje go ksiądz, wymagając nad 
miarę wysokich ofiar za usługi religijne tam w na* 
szej Ojczyźnie, a tu na obczyźnie jeszcze są te ofia* 
ry większe, wyzyskują też i inni. Położyć Kres tym 
wvzyskiwaniom, a nadto i poniżeniu, jakie ze* 
wsząd chłop za swe usługi i dary zbiera, jest oho* 
wiązkiein wszystkich chłopów i robotników. Ten 
cel osiągnie się, skoro lud pracujący: chłopi i ro» 
botnicy zorganiz.ują się mocno, a praw swych bro* 
nić będą odważnie i śmiało. Powinni garnąć się do 
tej organizacyi" P. S. L. Lewicy nietylko najubożsi 
chłopi, aie i zamożniejsi, albowiem zamożny chłop, 
jeżeli się niechoe garnąć do tej organizacyi, to 
niech pamięta, że może z czasem być później w ttu 
kiom samem położeniu, Jak i ten Wodny, a w każ* 
dym razie tego doznać mogą jego dzieci lub wnuki. 
Pracujcie bracia mocno, aby trudy wasze jak i krew 
w tej wojnie wylana były wynagrodzone. Wyście 
się nie lękali granatów ani gazów trujących na 
frontach, nie lękaliście się głodu ani nędzy, która 
was gryzia po rowach strzeleckich, nie lękajcie się 
retem i tych małych przeciwników, którzy wam 1
waszej ideowej prary ludowej przeszkadzają. __
Twórzcie kochani bracia chłopi razem z posłami 
Stronnictwa ludowego pracę dla lepszego Jutra1 — 
Starajcie się, ażeby odłączyć rcHgię od polityki 
państwowej. Nn.m potrzeba, nż.óiy Polska była 
wolną, demokratyczną, czyli ludową Polską, a nie 
rzymską. Niech będzie Rzym dla Rzymian, a Pol* 
8ka dla Polaków.

Dziwna rzecz, że dużo jeszczo naszych bracł Po* 
laków nie chce zrozumieć tego, że Ameryka 1 
Francya mają odłączony kościół od państwa, łe  
Wńelka Brytania do Rzymu nie należy, lecz w t  
swój własny "kościół narodowy episnopalny czyli 
biskupi, a przecież te narody stoją najwyżej ni 
świccie. Więc kochani bracia starajcie się o to, 
jak wyżej wspomniano, ho od was i od nar wynKU 
ga tego zmartwychwstała a dziś bydująca się Pol* 
ska. Wymaga tego ona*od swych dzieci, aby była 
silną, a silniejszą będzie wtedy, gdy będzie Blina 
nasze rańiię, o które ona opartą będzie. Ni i  na’ 
szlachde, nie na kierze, me na żydzie .zakwitnie 
potęga Polski; oprzeć sdę ona musi i oprze ^ię nai 
zorganizowanej rzeszy chłopskiej. Więc B-ocla 
etiłopi i  robotnicy! stójcie twardo przy -wojem- 
Niech na sztandarze naszym jasno wypdoane będzie: 
niech ży,e rzać chłopsko jrobotntczj ,

Wasz brat 1 ludowiec z Jasielskiego
^  Pnwel Słoml-Y.

Z PODRÓŻY PO RODE ISLAND I HONECTŁ
CUT. Ni«c/częśllwy lo& zapędził mn:e w to 
strony, gdzie olbrzymio chmury nfigromadriły 
się nad przędzalniczym przemysłem amc-ykań- 
sk :m. Powodepi zła była chciwość na „mamo­
nę", aczkolwiek pismo św. mówi, że ona p r m -  
dzJ na dno pi 'kieł. Fabrykacie! chcieliby Jak- 
największy mieć zyski i dywidendy od zakupio­
n y ch  tkryi. Właściciele tedy zakładów tabryw- 
nvch w całej Nowej Anglii ogłosili w ostatnich 
dniach stycznia b. r.. iż r powodu braku zbytu 
n „ towary są zmuszeni onntiyć płacę o 2i da 
25 procent. Powiększono natomiast Ilość godrin 
pracy z 48 na 54 i 55 tygodniowo. 9iosownle da 
prawa, Jrikie istnieje w różu, -eh stanach i tery- 
lo r” ach.v

Wiadomość a  cuiąpit, warunków pracy praa
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biegła lotem błyskaw icy po fabrykach tkackich 
i robotnicy po k ilku  dniach namysłu, postano­
w ili chwycić siv radykalnego środka obrony, 
rzucić pracę, czj li zastrejkować. W a lk a  taka 
n iezawsze kończy się zwycięstwem , albow iem  
klasa m ultim ilionerów  m a na swoje zawołanie 
pieniądze, łam islrejków , oraz inne potężno 
środki przeciw  robotnikom.

Zgodnie nawet ze sprawozdaniem  Korespon­
dentów  dzienników anglo-am erykańskich licz­
ba strejku jących tkaczy różnojęzycznych naro­
dów w samem tylko stanie Rode lsland dosię­
gła 15 tys-ęcy. K ie iy  pisze te słowa, to slrcjk  
jeszcze trwa, a robotnicy pomimo różnic języko­
wych, trw ają  solidarnie, chcąc obronić się przed 
upadkiem  w  nędzę. W a lk a  jednak jest niełatwa. 
Bezrobóbie i wyczerpanie oszczędzonego grosza 
zm usiły już n ieraz robotników do ustępstw.

Po lacy  trzym ają się dość dzieln ie i wytrwale, 
bo przyw yk li do ciężkiej pracy i walki. Inne 
narodowości to jak gw ałtow ny w ieber pustyn­
ny —  poderwą się nagle, a potem opaduą ulegli 
i  ko ln ie  chylą czo a. A  skoro pokonani zostaną 
robotnicy, to w tedy biada tym, Kogo przedsię­
biorcy podejrzyw ają  o działanie przeciw  w ładzy 
fabrycznej. Taki człow iek to nawet często musi 
opuścić n ietylko miejsce, gdzie pracuje, ale i 
stan.

W  tutejszej Po lon ii ścierna.ją się też dw a prą­
dy. że tak powiem duchowne. Pew na liczba P o ­
laków  postanowiła raz na zawsze zerwać z po- 
tężnem państwem Rzym skiem , które wszędzie 
jest państwem w  państwie. W  tym  celu zorgan i­
zowano na gruncie am erykańskim  kościół naro­
dowy, na którego czele stanął biskup Hodur. —  
K ler rzym ski zwalcza ten narodowy, czyli od 
Rzym u niezależny kościół polski co ma siły.

W  ostatnich kilku tygodniach wybuchły nie­
porozum ień a i zatargi w  tej sprawie w m ieście 
Norw icb, stanu Conecticut. Tam  m ianowicie 
p rzybył ks. biskup Hodur ze swoim i w yznawca­
m i i zajął się zorganizowaniem  niezależnych, 
gd y  jego  przednie straże dotarły aż do Jcvett 
City. O jcow ie rzym scy nie mogą z tego powodu 
spać z obawy o utratę jeszcze w iernych Po la ­
ków, których jest kilkaset i należą do j?ara fii 
irlandzkiej, gdzie pasterzuje tłuściutki pro­
boszcz nauczywszy się języka  polskiego. B iedny 
ten pasterz duchdwny. jak może tlómaczy, że 
rozdział kościoła od Rzym u jest w ielk im  w y­
stępkiem  j ściąga gniew  kleru, biskupa i papie- 
i& . W iern i zaś gwałtem  chcą polskich pacierzy 
i  polskiego nabożeństwa. D la lepszego przeko­

n a n ia  w iernych zwołał proboszcz zgrom adzenie 
do sali parafialnej, na mówcę zaś powołał swe­
go kolegę ks. redaktora z „Przew odn ika  kato­
lick iego " wychodzącego w  New. Britain, Conn. 
T .n  „Przew odn ik  ka to lick i" szczególn ie z tego 
•łynie. że brutalnie atakuje Naczeln ika Pań ­
stwa polskiego Józefa Piłsudskiego. Redaktorek 
•en jak  mógł nakłaniał do m iłości proboszcza 1 
Rzym u, ale skutku to m iało niewiele, bo ludzie 
.‘(dochodzą do coraz to wlększ.ej ośw iaty, która 
Oaje duchową nteudeżnoM. W  Am eryce jest *w-

pelna pod tym  względem  swoboda i ludziom  tu­
taj łatw iej jest dojść do swobotiy. Lom . A .

MANCHESTER, N. H. Luty 1922. Z początkiem 
bieżącego roku kilku obywateli podało projekt zor, 
gaulzowania Kola P. S. L. newicy. Do chwili gdy 
tych parę słów piszę, Kolo liczy już przeszło 25 
członków. Jak na początek to nieźle, jednak 6po* 
dziewauom jest, że liczba ta w krótkim czasie po* 
większy siię. Kolo P. S. L. Lewicy w Manchester 
N. H. przyjęło za zadanie nieść pomoc naszym bra* 
ciom w Polsce, kiórzy pod sztandarem P. S. L. Lc* 
wicy skutecznie zwalczają roakcyjne zakusy i krę* 
tacką paskospiastowską politykę. W  tym celu na 
posiedzeniu Kola odbytego 12 lutego uchwalono po* 
datek członkowski w sumie 25 centów miesięcznie, 
podatek ten Kolo będzie wysyłać do Głównego Za» 
rządu jako fundusz agitacyjny przedwyborczy ud., 
a także Kolo zbiera prenumeratę na organ „Przyja* 
cielą Ludu", ponieważ wymoganem jest, aby ka£* 
dy członek posiadał swoją gazetkę.

Na urzędników Koła wybrano następujących oby* 
wateli: Władysław Moskwa przewodniczący, Jan
Traczyk zastępca, Piotr Kalisz i Ignacy Kocze la se; 
krętaczę, Frauoissek Urbanek kasyer, Antoni Bar* 
lóg k Władysław Bukowski rewizyjni. Wszyscy 
czytelnicy „Przyjaciela Ludu" i sympatycy P. S. L. 
Lewicy w Manchester N. H., któną dotąd chodzili 
w pojedynkę, mają sposobność zor-^nizowaś się w 
potężne Kolo 1 skuteczniejszą nieść pomoc w prn* 
cy nad uświadomieniem cldoi a i re'>otnika w Pole 
sce. Posiedzenia Kola odbywają się w każdą drugą 
niedzielę miesiiąca o godz. 2 popołudniu w lokalu 
pod Dr. 137 Amherst ulicy.

Zasyłamy cześć i pozdrowienie prezesowi Stapiń* 
skiemu i wszystkim posłom P. S. L. Lewicy, a tak* 
ży życzymy dobrego zdrowia i długiego życia Pio* 
trowd Mazinrskiemu, staremu koniowcowi, który z 
tą samą energią walczy w Polsce z różnego rodzaju 

^łnpichłopstwem jak będąc w Ameryce w Komitecie 
Obrony Narodowej walczył z patentowanymi pa* 
tryotami od Wydziału Narodowego.

’ - ’ Je d ryslk .

BE PEW  N. Y . Jako cfcytolniik . Przyjeciela  Lu ­
du" odzywam  się do Wae, Bracia Chłopi w Kra­
ju, byście przy nadchodzących wyborach dziel­
nie stanęli przy sprawie prawdziw ie chłopskiej 
i nareszcie zrozumieli po wszystkich doświad­
czeniach i swojej biedzie, że macie glosować je ­
dynie na kandydatów Polskiego Stronnictwa 
Ludowego Lew icy. Jeśli chcemy zwyciężyć, to 
musimy się nnrgani-x»wać w jedno w ielkie koło 
a wienczae nasze żądania muszą być r>o woli czj 
mimowoli prz»>e rząd spełnione. Pawlica ln u .

B  C 7 1 f  #  o k i ® n n «
■  mfmm i \ l a .  h u r to w r  6  i CZę&cioWO
r i  *  dostarcza

|  Selis UKGI2
1  Kraków, ul. Powiśle 12.

iH  (róg ul. Podzamcze) 251 8—4
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ii m\m li M il ls !
Fiory.szy kwartał się kończy, przeto czas 

Idncwić na drugi prenumeratę. W  tym celu 
całacznmy do dzisiejszego numeru czeki po- 
tzlowe i prosimy o natychmiastowe, wysia­
nie dalszej prenumeraty, gdyż pierwszy au^ 
mer w  kwietniu wstrzymamy tym wszyst­
kim, którzy na czas prenumeraty nie ul- 
srczą. Prenumerata na drugi kwartał 1922 
wynot i

Mk. 300  — .
ix jest ta sam a. Jak w  kwaftalń poprze­

dnim.
Wszystkich Czytelników zawiadamiamy, 

ie  potwierdzeń otrzymanej prenumeraty nie 
wysyła: y, ani nie możemy umieszczać w  { 
gazecie, z tego powodu, ie  dla pisania po­
kwitowania dla każdego czytelnika musieli­
byśmy trzymać osobnego urzędnika co w dzi­
siejszych czasach dużo kosztuje, zaś gdyby­
śmy chcieli umieszczać potwierdzenie z od­
bioru pieniędzy w  gazecie, zajęłoby nam to 
zawsze kilka stron druku. Najlepszym p o ­
twierdzeniem odbioru przez nas prenume­
raty jest to, iż Czytelnik w  dalszym sięgu 
gazetę otrzymuje. Recepłs pocztowy na nw- 
dane pieniędze należy porałem  zachować, 
by w  razie nie otrzymania pisma reklamo­
wać na poczcie. Dodajemy takie, ie  pienią­
dze na prenumeratę nadane zaleczonym w  
tym numerze cz kiem pocztowym idę do 
nas nawet i dwa tygodnie, tedy radzimy nie 
odwlekać i pieniędze nadać zaraz, by nie 
bvło przerwy w  wysyłce.

Do biskupa Pelczara!
Dziękuję przede wszy st kiem ks. biskupowi za re*

Ul-.f»ę naszej gazety. Mam nadzieję, że list poster* 
ski, w kiórym biskup Pelczar tak wiele miejsca po* 
święcił „Przyjacielowi Ludu'*' nie pozostanie bez 
6ktiiku i porzytność „Przyjaciela Ludu** w dyece« 
zyi przemyskiej znacznie się wzmoże.

Śmiem j -dnak zwrócić uwagę B&arowmemu księ* 
dzii biskupowi pa tę smutne okoliczność, re popcb 
nit on kilka grubych nieścisłości w tym liścia, co 
tn<i, jako biskupowi, zaszczytu wcale nie przynoat, 
a biskup przecie winien jest dbać o zachowanie go* 
di.ości dla swego stanowiska. Temu przykremu wy* 
padkowi nie bardzo się dzćwirry, biskup bowiem 
Pelczar niie j.»st prenumeratorem „Przyjaciela I.u* 
du" i zJaje mi się. nie Jest też jogo czytelnikiem.. — 
Nie czytając „Przyjaciela Ludu*' mógł biskup ks. Pet* 
czai i-npisnć w swyęrt liście pa«terskirn, że „Prz^ja* 
ciel Ludu“ pozbawia lud wiary. Gdyby biskup Pet, 
czar czytał .Przyjaciela Ludu", 'oby wiedział to, co

zysk uprawiany przez księży, potępia niemoralne 
zachowywanie się księży, potępia despotyzm księży 
w zarządzania dobra ii materyalneml paratii i L p. 
żąda rozdziątn kościoła od państwa, czyli rekagU 
od polityki, no nigdy „Przyjaciel Ludu“  nie wystę* 
pnjn przeciw dogmatom kościelnym: jak istnieniu 
Trójcy św., Niepokalanemu poczęciu Matki Boskiej, 
lub tym podobnym zasadom wiary. Radzimy tedy 
księdzu biskujiowi pizedewszystkiem zaprenumero* 
wać sobie „Przyjaciela Ludu**, a potem dopiero po 
należytem oczytanie się i przestudyownniu go pi­
sać o „Pizyjocielu Ludu** uwagi w pasterskich 
listach.

7. przyjemnością stwierdzamy, ie  biskup tym 
listem udowodnił, jako posiada duże zdolności agi* 
tacyjnc«poi;tyczre, z drugiej strony z przykrością 
to stwierdzić musimy, te teologiczna wildze. Jak 
widać z tcgfo listu, jest u niego oieszezególna. Gdy* 
by on bowiem jako teolog, miał choclażt-y średniej 
miary wiadomości, toby tes dążeń do unarodowię* 
nia i zdemokratyzowania —  czyti uludowienia —  
kościoła nie nazywał pozbawanicm ludu wiary św. 
Wiedziałby, że istnieje dość d tżo narodowych ko* 
śctoiów katolickich, zwanych obrządkami, taki Jest 
przecie nawet pod bokiem biskupa Pelczara, boć i 
katedra tegoż obrządku i biskup w temsamem mie# 
ście, w sąsiedztwie jego się znajduje, kat-‘-Jra l b4» 
ski.{istwo grecko*kalolickie w Przemyślu, z języ* 
ktpm liturgicznym słowiańskim, a nie łacińskim.

Wiadanrnciooiityczne
PO LS K A .

Sprawa unii z Litwę narazie utknęła dzięki 
inrfirjgcm o tyle obłudnych, co politycznie zi<iyo- 
cialych enclotów. Po-słowie wileńscy odjechali 

hnąpoąyrót do W ilm , a sprawa zamiast uroczystej 
P(-duiofi.łoacr przybrała formę połityczne-go skau 
daj u, o którym tez uf cyalnię (dyplomatyczny 
demarche) swój sąd wyraziły przedstawicielstwa 
nielylko Anglii i Włoch, ale i Francyi. Tuszymy; 
że poczucie obowięizku obywatelskiego wzglę­
dem polskiego państwa weźmie górę nad war* 
cholstwoin i politycznym nierozumem arcy-..par 
tryolycanych** saJagerów politycznych prawice 
„narodowej**, sprawa zas unii Litwy z Polskę, 
aczkolwiek przy tak ciężkich ̂ warunkach, aoj- 
dzie dc pomyślnego końca.

Przdsłlenia gabinetowe ukończyło się. Kombi- 
nacye ' rządu endecko klerykalr.ego. ozy rzędu
płastowo klerykalnego z end;cvą rozwiały 
a wysuwany na premiera takiego « społu poli­
tycznego, piastowrec Ralaj. esiał — jak to mó­
wię. — na lodzie Pre-miorem i ministrem oświa­
ty j - -tał mianowany ner ow-> Ponikowski; min. 
spraw wewnętrznych jest inż. Antoni Kamień­
ski, z miasta Ładzi min. spraw zagrani ozu ycYi 
Konstanty Skirmunt kierowriktem min. sp-aw 
wojsk, dalej sen Sosnkowski, ministrem skarbu 
znowu Michalski, sprawiedliwości Sobolewski,Jest znane każd.*mu pospnlrtemu czytelnikowi 

„Przyjaciela**, że „Przyjaciel 1 «dn " noirr ja ze” t” ą 
ala lada politykę kiera, potępia pclPyLowanti k t ię  
t y  i  ■ lenaoia  się do spraw iwieckUh, potępiSf wy*

rolnictwa Raczyński przemysłu i handlu inż. 
Stefan Ossowski, kolei inż. Marynowski ze Sta­
nisławowa. poczt dr Stesłowtez, robó  publicz-
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oych Narutowicz, pracy .Darowski, zdrowia 
Chodźko, dzielnicy pruskiej dr Józef W ybicki. 
Jak widać z tego w  gabinecie zaszły nieznaczne 
zmiany, z  nich najważniejsza w min. spraw w e­
wnętrznych. które piastował inż. Downarowicz, 
Emany z projektów U3 taw wyjątkowych i pasz 
portowych- W idocznie protesty przeciw jegg pro- 
jeKtom ustawodawczjm  nie pozostały bez sku­
tku.

ZAG RAN ICA .
Stany Zjednoczone A. P  .nie we*zmą udziału 

w  kunfereiicyi genueńskiej. W  Anglii sejm 
(izba gmin) przyjąt w trzcciem czytaniu ratyfi- 
kacyę traktatu angielsko irlandzkiego 295 glosa 
m i przeciw 52. W  lzlandyi, w mieście Belfasi,'c ią­
gle jeszcze trw ają  zaburzenia i waJki uliczne. 
W  Ind fach  — rząd indyjsiki nadesłał do Londy­
nu memory-aj w sprawie stanowiska Mahometan 
odnośnie do sprawy bliskiego Wschodu, doma­
gając się rewizyfi traktatu w Sevr na korzyść 
Turcyi. Sekrel.irz star.u Indyj —  Montagu wniósł 
rezygnacyę. którą przyjęto. W  Hiszpanii utwo­
rzono nowy gabinet. W e W łoszech nowy kłopot 
n«a rząd z Hjeką dzięki szowinistom faszystom, 
Inaczej włoskim endekom. Jugosławia w kierun­
ku Hjeki wystała wojska. W  Rumunii odbyły się 
nowe wybory do sejmu bukareszteńskiego, da­
jąc rządzącemu stronnictwu liberałów 'Bratia- 
nu) większość. •

W  Belgradzie 9 marca rozpoczęła 3łę uroczy 
fe ie  gospodarcza konfereneya Polski, Jugosła­
wii. Czechosłowacji i Rumunii. Zagaił obrady 
jugosłowiański minister spraw aagr. N i mc/zlicz, 
wskazując na potrzebę solidarności.

Z Jugosławią Polska wkrótce za wazo umowę 
handlową. Z Polski wywożonoby wyroby żela- 
■ne, cygara, cukier, zabawki, przybory kancela­
ryjne, sakło, porcelanę, wyroby koszykarski? i 
saaczotikarskie, aparaty elektryczne itp. — Polska 
otrzymywałaby sumach, tanrinę oraz inne garb­
niki, feoTomangan, oliwę, wino, muaztardę, skó­
ry  baranie i futra, niektóre rudy. śliwki, powidła 
itp. Transporty sadyby narazfe albo pociągami 
Wprost bez przeładowania z Polski do Jugosła­
w ii i odwrotnie, albo pociągami do Bratislawy 
(Presztourg), a stąd po przeładowaniu statkami 
Dunajem do Belgradu (stolicy Jugosławii) ora* 
podobnie z powrotem.

W  G REC Y! premier Gunarie złożył Izbie swo­
je  oświadczenie w sprawie pól i tyki wewnętrznej 
i zagranicznej. Izba odrzuciła wotum zaufania 
dla rządu 162 głosami przeciwko 33. To rozpo 
ec-ne w ielk i kryzys polityczny w Grecyl, który 
pociągnie i& sobą wielkie zmiany w tetn pań­
stwie. Z Japonii przybyła do W arszawy delega- 
cya jaipońeka pod przewodnictwem w ielkiego 

przemysłowca jap. Ohashi Ghiotaro celem z łw  
dania stosunków przemysłowych i handlowych 
w Polsce. Z Kłajpeda rozpoczęły się rokowania 
Polski w sprawie zawarcia traktątu handlowego.

Na Łonlerencyę Bułtycką przybyli już do W ar­
szawy dolegucye: z Finlandyi. z Łotwy. «  Mejo- 
rawiczem (min. spraw Ługr.) i  Estonii z  min. epr. 
■Bfir. Punam.

OKRUSZYNY.
MILIARD franków fr. ma dostać rząd polski po« 

życzki we Francji, płatnej w dziesięciu ratach na 
6 procent.

MILION ÓWKA. Wygrał numer 4,423.447, sprzo* 
dany w Biłgoraju.

ARMIE EUROPY ustalono na ostatniem posiedzę* 
niu Ligi Narodów: dla Francyi 6 korpusów, Włoch 
i Polski po cztery korpusy, Hiszpania, Rumunia, 
Grecya, Anglia, Holandya i C.zechosłowacya po 3 
korpusy, Belgia, Dania, Norwegia, Szwecya i 
Szwajcarya po 2 korpusy, przyczem korpus ma 
liczyć 30 tys. ludzi.

200u CEGIEŁEK na W awel ufundowali różni 
ojiarodawcy, składając tak na odbudowę W a­
welu przeszło 60 milionów marek polskich. Ro 
boty też idą obecnie raźniej.

NA WSCHODZIE POLSKI — w Małopolsce 
i W ołyniu wylewy rzek Dniestru z dopływami 
i Styru wyrzą-dtziły dość znaczne szkody. Celem 
naprawy szczególnie mostów rząd Będzie musiał 
wyasygnować większe kwoty.

DOLARY trzymają się około 4000 mk„ franki 
fr. 360, funty ang. 17 tys., marki niem. 17, korony 
czeskie 67 mkp.. korony austryackie 55 fenigów.

GIEŁDA ZBOŻOWA (10 marca). Poznań — 
żyto jtrawie 12 tys. 100 kg., pszenica 16 do 18 tys. 
mkp., jęczmień 10 do 10 tys. 500 owies około 
10 tys., groch polny 11 do 14 tys., seradela 15 do 
19 tys., łubin niebieski i żółty 8 do 11 tys., mąka 
żytnia 15.500 do 15.800 pezem a 23.200 do 24.200, 
ospa żytnia 8000. pszenna 8000.

KLĘSKA POWODZI z powodu nagiej odw ilży 
i roztopów niezwykle obfitych w tym roku^ś"ie- 
gów naiwiedznła prawie całe Podkarpacie. N a j­
większą szkodę wyrządziła powódź przez znisz­
czenie kilkudziesięciu mo9tów na kolejach i dn r 
gach. Na samym Dunajcu runęło pięć mostów, 
na W isłoce trzy mosty, na Ropie trzv mosty, na 
Sanie caiery mosty itd. W  F*rzemvślu na Sanie 
spadł dc wody żelazny most, będący na ukończe­
niu. Most kolejowy na Dniestrze pod Jezupołetn 
też przerwany Setki milionów majątku pań -łtwo. 
w ego poszło z w olą , teraz trzeba znów p iru  lat 
i olbrzymich sum. aby to odbudować. Znaczną 
część w iny spada niewątpliwie na władze, powo­
łane do czuwania nad zabezpieczeniom mostów. 
W ładzę wiedziały odda w na, że lód jest grubj i 
uderzy o mosty z wielką siłą. ale mimo to nie
postarały się o należyte \.czerne zabezpieczenia

NOWE WAGONY kolejowe oddała już tego 
tygodnia do użytku państwa założona niedawno 
fabryka wagonów' w Ostrowiu w Poznańskiem.

RUCH KOLEJOWY Do Czecbosłowacyi na 
MPzolaborczJ Lawoczne podjętym będzie od 1 
kwietnia dla pociągów towarowych i od 15 kw ie­
tnia dla pociągów osobowych.

W IE LK I HURAGAN i burze z piorunami *ro- 
żyly się w Anglii. Francyi i na Kanale,, w y n ą ^  
dzająe wielkie szkody.

WEZUWIUSZ, wulkan kolo Neapolu w  Italii 
przepełniony lawą. Trzęsienia ziemi dokoŁa I  
czynność wulkaniczna zmusiły ludność okolica 
ną do tłumr:«j uoieonki.
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W  KRÓLEWSKIEJ HUCIE na Górnym S ljflu i 
drugim burmistrzem obrafły został Polak, p. 
Dombek, były r 1  „Katolika,'*.

„K U R Y  ER LWOWSKI** stanowczo oświadczył 
Bię za szybkicm rozwiązaniem Sejmu. Fisza U n  
W i. Jampolskj tak: „Czas oczyścić i przewifftrlyć 
atmosferę parlamentarną Dniem w ielkiego spt/ą 
tania Łędą wybory. A riorrm co dlugb zwlekać, 
g « ly i śmiecia CABromadzUo się bardzo wiele**. 
W itos jednak. Rstaj i Raczkowski myślą inaceoj
0 wyborach t starają się obecny Sejm i porzą­
dek  —  czy, jeśli kto chce, chaos polityczny —  
utrzymać jak najdłużej.

Z  UK R ażNĄ  sowiecką toccą się już rokowa­
nia gospodarcze w Wttratawie. Obradują dwie 
komisye: ekonomiczno nindlowa i komunika­
cyjna. Polska może z układu osiągnąć poważne 
korzyści.

L E N IN  oswiaaczyt. że osobiście przedłoży w 
Genui Lloyd Georgowi swoje zapatrywania na 
Stosunek Rosyi do państw zachodnich.

KOŁO ODESSY wybuchły zaburzenia.
W  LIPSKU, w jarmarku wzięto udział 180.000 

ludzi. Wszystkie towary zostały niemal wysprze* 
flanc.

MIĘEZY POLSKĄ I  ROSYĄ rozpocznie się ruch 
kolejowy przez stacyą Stolbce , (strona polska) i 
Nieporaloje (ttiatoru*).

KAROLOWI nudzi aię na Madetrze; rząd angiel* 
ski pozwolił mu p r z e s i l ić  się na wyspę Whigth 
(Wait).

W  BORYSŁAWIU wybuchł strajk we firm i) „rrc* 
mier“  i grozi objęciem całego zagłębia. Spór z pra* 
cidawcami Je«t wielce zaostrzo-iy, M lowicm grożą 
wydaleniem robotników z pracy. Rząd winien sla«
1 owczo swoim znitorytetef doprowaddć do spra* 
wi.-dliwcgo załatwienia sprawy', bo na tem cierpi 
ogól.

O DWA MILIONY LUDZI zmniejszyła się w ostu* 
tnicli miesiącach Ilość bezrobotnych w Ameryce 
północnej. •.

WOJNA DALEJ Turecki minister spray zagr. 
Tjsel. Ba za oświadczył współpracownikowi ,.Kve« 
ru.g Nevs“ , że warunkiem ejrzystenf-yl Turcył; o j  
którego nie mnżo ona odstąpić, jest posiał tnie Tm* 
tył do rzeki M arry z Adryanopolejn włącznie. To 
umożliwiłoby obronę Konstantynopola. Turcya po* 
w!’ sa, zaani^m Isseta’ Baszy, otrzymać całą Ana* 
tolię, Orecya zaś winna opuścić Smyrnę. Walkf 
w Mezopotamii między Grekami 1 Turkami zaczę* 
ły się na nowo

PCLOŻTwrE W  AFRYCE POŁUDNIOWEJ AN. 
BIELSKIEJ staje sdę ropaz poważniejsze. Strajk 
górn’ków yr Kapsrtarizu* rozszerzył się na Inne ka» 
tegorye pracowników. Grozi atrejk genemlny. Agi* 
tacyą zarzyna rozszerzać stę nn NalJl J Prefnryę. 
W  Prrforv| I o^tosrono sten obiJże***:.

W E RYFIK ACTA  U R7FD NIK6W  PAŃFYW O- 
JYYCH. W  związku z uchwaloną n edawno usta­
wą.o pr-e-mntyce służbowej dla urzęvdn:ków pań 
stwowyrh. Prezrdyutń R^ l y  Ministrów* zarzą­
dziło przeprowartzonie genrrnlnoj w eryfikacji 
wszrstk*rh nizędnlków państwowych,

W  tym celu naczrlnicy wszystkich urzędów 
otrzymali poi scenie, aby zażądali od swych u­

rzędników  i  urzędniczek zlortBia wszystkich' 
dokumentów 1 dowodów dotyczących osobistych 
claaych o kwatffi kacy ach, cenzusie, latach sio* 
żfcy, awansach i t. p. Prócz oryginałów* uwzgią. 
dniane będą poświadczone odpisy. Powyższe .da­
ne mają być j>o skruokeyonow aji iu ich przez na­
czelników, kierowane do w ładz naczelnych, po­
tom r.a* ro żon e  w Prezydyum  Rady n. nistrów.

KISIELÓW, pow. Jarosław. 20 lutego. Odt>vlo wą 
tu zebranie polityczne P. S. L. Lewicy, za |-o wio* 
dziane przez okręgowego sekr. P. S. L. L. i obywa* 
tela Jana Teppera ze Strażowa. Z powodu wylewów 
i trudnej komimikacyi sąsiednie gminy miały 
zen.Knięlą drogę. Wobec tego posbanowhoio w i*ó< 
żdt^ezym czasie zrobić wielki nieć. Uchwałom 
protest pneclw gromom zbiorowym, ustawie pa* 
ez portowej, ustawie wyjątkowej, ucnwaiono sądu 
nie natychmiastowego r*ozt\ip23nla Sejmu, JaJeo 
niezdolnego do pracy na korzyść ludu i ojczyzny, 
uchwalono domagać się wprowadzenie w czyn w* 
formy rolnej w myśl programu P. S. L. Lewicy. 
Uchwalono wotum zaufania P. S. L. Lewicy i Jego 
posłom, a Naczelnikowi Piłsudskiemu cześć. Wy* 
brano Radę chłopską, a to: Pinc Krarelszek, prze­
wodniczący, Chudy Antoni, zastępca Nowosad Jan 
sekretarz, Machaj Jan skarbnik. Złożono składkę 
1105 mk„ a to: Pruc Fr. 100 mk„ Kraśniak And^eJ 
50 mk., llady Antoni 55 mk., Nowosiad Tomasz 
30 mk., Kociak Wojciech 50 mk,, Machaj Stani«!ajr 
50 mk., KiHnn Franciszek 50 mk., Nowosiad Micbdl 
T50 trik., Kasperski Jan 50 mk., Kudrnóskl Fr. 50 
mk„ GlerczWw Ja.kób 50 mk., Nowoslnd Jan 50 mk, 
Kołodziej Jćóof 50 mk., Świerk Tgnaey 50 mk.. Sta* 
nowskl Winc. 50 mk., Bury Antoni 100 mk., Tłnłysz 
Marcin 40 mk., Płocica Józef 10 mk., Załnóski To* 
masz 50 mk. Rada ehłonsks w Kisielowi*.

Kącik h u m o rystyczn y
Objawienia.

(Zamiast odpowiedzi na listowne zapytania). 
Rataj służy zwyczajnie u panów lub księży,

łłsłężi polityka; coś gorszego, niż księża gospu
dyni. %

Stolicą Plastonll ___ jest oaada Wierz*osJa*wicłus,

Pask >.1« luley: to jest jeszcz< jeden z chwastów, 
Nowe „stronnictwo** urodzone z pasko*plaztów.

Łapownik: to Jest wyraz wcale ordynowsM
Delikatniej, subtelnie] brzmi słowo rąezkowskl

Gdy spuchł „Piast tak, że na we* s drzewa nęU
mu pacek

Błogosławieństwem ■ Rzymu w oczy chłopom ctssąT
puual

Kiedy niastowee poszły na leśnłkt.
To z nich w Sejmie Staplnskł zrubtł naleśniki,

List pasterski: i  nr iwa trudna do m «n inl*«>%
dla ludzi, szczególnie w dwudziestym wieka.

I Wożnicki —  gdy zamachnął 1ę na .,połąeseaiea( 
To swym ciostn ugodził w  sam raz „Wyzwolerie"
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Smoła — to poseł, rolnik na warszawskim bruku 
ł literat przesławny stylom rikuskuku.

Jan Cl rzcideL

Odpowiedzi Administracyi.
N A  FUNDUSZ PRASOW Y złożyli: Piszczek

Jan 101 riik.. Mnich Franciszek 1.000 nik.. Rada 
gminna Pltszćw  600 mk., Kłapoit Józef 1.000 mk., 
Iłnde Chłopaka z Wadowa 500 mk.

N A  FUNDUSZ AG ITACYJNY: Łach Wincen­
ty Mnich Franciszek 1.000 m k , Harcża Maciej 
100 Mk. Rada Chłopska z Modlnicy 1.000 mk., 
Opyrcbał Franciszek 100 Mk.

Za treść ogłoszeń Redakcya nie odpowiada.

W A Z N 6 105 8-  10

BbP. T. BilniMw era P. 1 M d i  Im iM
Nadchodząca wiosna zmnsza każdego praktycz­

nego rolnika pomyśleć już obecnie o nawozach 
sztucznych 1 nasionach, i ter tylko rolnik jest za­
dowolony, który n>e ogląda się na papierowe oferty 
l<e? zamawia wcześniej nawozy i nasiona, wcześ­
niej otrzymuje takowe taniej, wcześniej sieje i wcze­
śniej zbiera.

Niżej podpisana firma polriea na wiosenne za­
siewy ze swych składów w miarę zapasów :

NAWOZY SZTUCZNE
Tcmasynę 15% w workach papierowych lub juto­

wych, żużle mielone Martina we workach papie­
rowych, oryginalną strasfurcką mieloną 20—42% 
sól potasową, kajnit sirasfurck. mielony, wapno 
azotowe 20%  i inne nawozy.

DZSAŁ NASIENNY
Nasiona koniczyny czerwonej i szwedzkiej, tymoty, 

buraków pastewnych, łubiny, oraz inne nasiona 
ekonomiczne. ,

DZIAŁ ZBOZOWY *
Żyto, pszenicę, jęczmień, owies.

DZIAŁ BUDOWLANY
Najlepszej jakoś i cement portlandzki w beczkach, < 

wapno palone, dachówkę ogniotrwałą bardzo lekką 
ASBiT, WIEK, na żądanie wysyłam fachowych no- 
krywaczy.

Firma protokołowana

A. BODUCH,
Żywiec, Rynek 22 (Małopolska).

Na zapytania należy dotączać znaczek pocztowy lOWn.

\JOU

NOWE DROGI
p.smo tygodniowe oświatowe. 
Kosztuje kwaitalnie 140 Mkp.
Adres: tygodnik „Nowe Drogi"

Łódź ul. Nawrot ?6.

Gi.GM6i.0t

Sprzectem łanio
przeszło 2 morgi gruntu z budynkiem urrszkal- 
nym Grunt równy, dobrej jakości, położony po 
obu stronach gościńca przy Gorkcach. Realność 
nadaje się szczególniej dla rzemr'ś'ników, jak 
rówmeż dla tych, którzyb&w przyległych kopal­
niach lub destylarn ach nafty chcieli pru owad

Bliższych wiadomości udziela Wojciech Różycki 
w Ropicy polskiej, p. Gorlice. 2Ó1 1—l

<2K).o;<3>otsymsłr W is y

Z e  współpracą 2081-1
i kapitałem 400 tysięcy marek przystąpię do 
takiego interesu, A n d .ze i JakoDnłuk, Wielgie, 
gmina Skrzynno, powiat Wieluń, ziemia Kaiisks.

Nawozy sztuczna
S-ipei^osmty mineralne i kostne. Mączkę kostną od kle­
joną i Łieodklejoną. rorousynę. Sole potasowe wyw.no 
procentowe, Kaii.it. Wapno azotowe (Azotnlak). W» >.jc 
palone mielone. Uips nawozowy. Gwarancya za poUauą 
zawartość. USPULUN najlepszą ba;cę nasienną. Sól jadalną 
w lopkach 1 miałką. Dostarcza rychło 25o 3 -0

Józef Karach, Lwów, Kościuszki L  18.

i m m  e a e m  c « c

Majątki na sprzedaż ! )
BIURO PRZEMYSŁOWO-ROLNICZE ?

A G R tC O LA
L:;ćfv ol. Sapiehy 57.

< « :

ma do sprzedania następujące ma ątki w Po-
znańskitm i na Pomorzu:

1. 5 gospodarstw od 25—35 mg, w cenie 3—4mil. mkp.
2. 15 ,  od 40-50 „  4 -6  „ „
3. 30 „  Od 50-70 „  „  6 - 8  „  „
4.40 „  od 70-100., „  7 - 0 , ,  |
5.35 ,. od 100—150 „  „  9—15,, „

oraz majątki 200, 300, 400 morgowe i wyżej.
6. Hotel o 12 pokojseh I rastaurscyę w mieście z u- 

meblowaniem, urządzeniem wraz z 35 morgowem 
gospodannwM z inwenturzami cena S mil. m cp.

7. Msjątak 900 mórg pod Poznaniem w tern 100 mórg 
lasu z budynkami murowanymi i inwentarzami ży­
wymi i martr-ymi cena 40 mil. mkp Majątek ten 
nadaje się dobrze do podziału.
Zgłaszać należy się wprost do naszego zastępcy 

pod adresem p. I. Miaciowlcz, Poznań, ni. św. Mar­
cina 23. 265 1—3
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M IM EM  Uffl
e s s r s s  r a i m  i b u m

OTWORZYŁ BURA

W KRAKOWIE UL. SZPITALNA L. 30.
NAPRZECIW TEATRU MIEJSKIEGO W HOTELU POLLERA.

SPRZEDAŻ BILETÓW OKRĘTOWYCH. WSZELKIE INFPRMACYE DARMO.
270 1—1

ADRES DLA TELEGRAMÓW; „REALLGYD", KRAKÓW,

7 f l l l h i ł o k T t  ta ftę  zwolnienia z wojska, 21. 
Ł I J U U M G I I I  p# gjt. poi. Kartę tą unieważ­
niam. Andrzai Cieśla, ur. 1890 we Wrzawach, 
pow, Tarnobrzeg. 263 l - i
; ii ^ r  ^

Zaraz H o  sprzedania
6 m^rg lasu rębnego, ze ziemią, budowlanego, 
w pow. Gorlickiem 1 kim. od stacji Biecz, za 
d >lary. Zgłoszenia przyjmuje bez pośrednictwa.
Wawrzyniec Gościmiński, Biecz, ad Belna. 
r * r 'w  t  w w w

Tow arzystw u Bratniej Pom ocr
w Chicago Jll. składa Ochotnicza Straż pożarna w Woli 
Radiowakie, p >w. Brzesko, za przesiane na tntejszą Straż 
pożarny 76.200 Mkp. serdeczne podziękowanie.

W. Kurtyki oatz. Straży.

U n ie w a ż n ia  sfą
na nazwisko Macifcjek Jan, ur. w r. lBOO 
w Szebniacb pow. Japło. 264 l—2

O r T w I W C E N T i T  w m u r T "
em erytow any radca Sądu apelacyjnego 

otw orzył kancęlarye w Krakowie, ui. 
Karmel sclea 8. 48, li. p . 262 1-1

KILKASET GOSPODARSTW
wiejskich \ budynkami i inwentarzem w każdej wielkości po niemcach-ko- 
lonistach, domy z przedsiębiorstwami rzemieślniczemi i handlami po miastach, 
oraz większe majątki ziemskie, młyny, tartaki, fabryki przemysłowe,, dalej 
kawiarnie, hurtownie i t. d. ma po korzystnej cenie do sprzedania 

w Wielkopolsce.

BANK WIELKOPOLSKI
271 1-3 Sp. zac. z ogran. odpow.

Poznań, św. Marcina Nr. 39.
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L o  nabycia tylko 
w  o ryg inaln ych  stoi­
kach  v-e w szystkich  
aptekach i skł. dach 

a p tecznych.

W fcD LE  P w L C £ H  LEKAkSKSCH
N A J I D E A L N I E J S Z Y M  Ś R O D K I E M  PRZECiW

alakoai p o d r^ ry c z n y m  ischias, reum atyzm ow i 
n iic tn l, staw ów , n e rw o b ó lo m , b ć .o m  rz y lA w , 
migrenie, któciu w boMuch, p o r-z e r.io m  —  just

„SAPOMENTHOL" MATULI
Fabryka: EUG . M A TU LA  Sp, ż  oqr. odp.

W  KUAKOWIE, ULICA KFLCLOW L. 17

S toso w any o d  wielu
lat w szpiia'ac^

Z na j l eo s zy m  
sKutkium.

144 13 -20

r Ważne dla kupujących I
258 2-  8Mam korzystnie na sprzedaż

f  nspodarstwa, domy, fabryki, młyny, r«„. pr»«i,um<«
Poleca óię wszystkim gminom w  hlałopolsce, tym, którzy mają
zamiar okupić się w Poznnńskiem, poleciły Wielkopolskie Biuro pośre­

dniczę w  Pleszewie, po cenach bardzo przystępnych.
JL | _ M . a l w a n « wŚm Wielkopolskie B i u r o  P o ś re d n im
|" Pleszew (Poznańskie), ul. Kilińskiego 8.

;  > CHEMIKAL<
trakÓN-Zwierzyoiec, Kościuszki 25 ?

Te le fo n  7 7

wyrabia doborowej iakołci artykuły
jak: 1—4

9 mm Wosk i M n y  „ U e i i t a ) " ,
Wosk szewski, Wosk pszuelsy,
klej D i i n n a l u .  Pasta do podłóg- „Zoclia"

•  Praszek do u y s M a  wtf J n r a k f .  
l e w i t a  f n a c u Ł a . Wazełlaa a p t o L

Sklepom i Kółkom Rolniczym odpowiedni 
ra b a t  W ysyła u  zaliczką nu prawincyę.

W s z e . k i e  maszyny roinicze
oraz

nawozy sztu a n e  4—o
hurtownie oraz częściowo dostarcza :

Dorr> handlow orolniczy „ G 1 E B A "
Geueralna-repreżentacya fabryki maszyn loJniczych

Trzebinia Tow. Akc.
* Kraków, ulica Długa 3.

• a

B ra c h  Chłopi 1 „Przyjaciel Ludu“ to Wasza 
własna gazeta. Czytąjciw go i rozszerzajcie!

BaczniM  Rodacy z Aireryki!
Mam pr7eszło 100 mtjątków ziemskich od 1—l.uOO mor­

gów, z obcych rąk, zaraz na sprzedaż. — 2i< m a pszenni, 
zabudowaria masyw. Żywy i martwy inwentarz n.t tkom- 
pletny, do tego kilka kamienic, reatauracyj, hutcli i t. i  
Spieszne zgłoszenia przyjmuje K. S m m u l a c k l  Hi ar* 
pośrednictwa i sprzedaży majątków w Jarocinie 
Rynek 20. 110 1 2 - l f

500 gospodarstw
od 10 — 600 mórg i wyże1, w nail«(«szej kul­
turze, pszenna ziemia, murowane hudvnki, 
z całym żywym i martwym inwent <rzem, 
ze zapasa'ni < >rt a obsiewem, w Poztuńskiem 

i na Pomorzu, tanio do naiycia przez 
Biuro komisowi J. W ec le w sk i  

Bydgoszcz, Sienkiewicza 20.
Kontrakty i intaoulacyt ułatwia sl| u m  na <n!sjscul

219*0- 13
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j Kamienice, wille, gospodarstwa
!  od 2 do 200 m orgów, fo lw ark i, dobra rycerskie do 20.000 m orgów , fabryki i interesy prźe- 
;  myslowo-handlowe, m łyny wodne, parowe i m otorowe, cegielnie, tartaki, —  torfiarnie i b ro­

w ary zawsze w  w ielkim  w yborze posiada na sprzedaż 131 15—o

FORTUNA, Toruń, Szeroka  32 , T e le fo n  233 . M li\ W  WOlailt 03 MaiOPOilk?: JJD Zajlol, K r aI 1r— H

CZUJ DUCH!
Zwolennicy „Pobudki", a więc moi 

od wielu lat przyjaciele, piszą m i: .A cz­
kolwiek wyraźnie żądamy „Pobudki Beł- 
dowskiego", to przecież po trafikach 
i handlach podsuwają nam jakieś zagra­
niczne bibułki, bo prócz nazwy polskiej 
bibułek, niema tam nigdzie nazwiska fa­
brykanta, ani gdzie one są wyrabiane!8

Otóż przypominam Wam moi Przyj aciele, 
że kiedy w miejsce wyrobów wiedeńskich 
i francuskich wprowadzałem przy Waszej 
pomocy „P o b u d k ą " , to już wówczas mó­
wiłem Wam, nie kupujcie takich bibułek, 
na których niema nazwiska fabrykanta, 
bo nie wiecie co kupujecie.

Przyjmijcie moje serdeczne podzięko­
wanie, że tak troskliwie czuwacie nad roz­
wojem i powodzeniem, tak przez Was 
ulubionej „Pobudki".

Wam szczerze oddany

Mr. Wład. Bełdowski
Kraków, ni. Starowiślna L. 26.

228 5-1

Jedyny najtaftssy dom  Handlowy

I GNACY CYPRES
'Kraków, u l. Szewska L. 13/G.

g* , poleca niklowy system Itoabopf 4000 Mk.
Budzik przed wojenny 5000 Mk. Skrzypce 

Ł ż  ze smyczkiem 9500 Mk. i wylej. Padła do
skrzypiec Mk 3000,4000. Harmonie wiedeń­
skie model, jednorzędówkaMk 10000, dwu- 
rzędówka Mk 18000. Trąby akordeonowe 
Mk 2500. 3500. Dyamenty do szkła Mk. 

2500.3000. Brzytwy Mk 900,1000,1200. Maszynki do włosów 
Mk 2500,3500. Maszynki do sninogolenia Mk 3000, 4000. Pas 
do brzytwy 400 Mk. Kamień 400 Mk. Przy nmówlwiiu 

połowę zadatku, reszta za pobraniem.
Cennik ilustrowany zanadestanlem 30 Mk przekazem 

Kupuje arab. o, złoto I brylanty.

DOM ROLNICZY
ZASTĘPSTW O  PROSCIEJOWSKIEJ FABRYKI

MASZYN ROLNICZYCH 
F. W I C H T E R L E G O  

NOWY SACZ, ulica Hoffmanowej L. 1
poleca:

Kieraty kryte jedno i dwukonne zz i Wieliteriego, 
H tocarn in  kieratowe z wytrzęsaczami i sitem na 

kółkach przewozowych, słynne 1 MR 13 Wi- 
chterlego,

Mtocarnle ręczne LMK Wichterlego, 
Przystawki uniwersalne,
Kompletne garnitury m locarnlane z pasami 

skórzanym i W ich terlego,
Młynki do czyszczeuia zboża krajowe, 249 3—4 
Sieczkarnie ręczne i kieratowe.

UWAGA.! Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 
i zadatkować, bo zapasy wyczerpane.

Baczność Rodacy I
Bardzo dobre kunno z rąk przeważnie 
niemieckich, wzorowe gospodarstwa z 
pięknemi budynkami, kompletny inwen­
tarz żyw y i martwy, korzystnie i tanio 
do nabycia, ponieważ niemey gromadnie 
opuszczają Poznańskie. Polecamy przeto 
około cztery tysiące różnej wielkości 
majątków i gospodarstw, oraz w mia­
stach piękne wille, domy, interesa han­
dlowo - przemysłowe, fabryki, apteki, 
młyny, hotele, piekarnie, rzeźnictwa, re- 
stauracye, cukiernie, kawiarnie, desty- 
lacye, spedytorstwa, browary, fabryki 
maszyn, zakłady in sta la torze , cegielnie, 

zakłady fotograficzne i t. d. 
Ostrzegamy PT. Kupujących pYzed fał­
szywymi agentami na stacjrach kolejo­
wych, którzy podszywają się pod naszą 

znaną firmę.

Sądownie zapisana firma: Biure Komisowe

„VIKTORIA“
W rześnia (w  Poznańsklem ) ul. Poznańska 14 

Telefon Nr. 69. 
Oddziały: Poznań Toruń, P leszew , Konin, 

(Kaliskie). 236 4—4

Redaktor odpow iedzialny: Józef Sanojca. Drukarnia Ludowa w Kwtawją


